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Równocześnie w dwóch dzielnicach Pol­
ski odbywała się walka wyborcza. Inny 
miała ona charakter w W ielkopolsce, a in­
ny w Galicyi i odmienny też rezultat. Tam 
gdzie udział w życiu konstytucyjnem pań­
stwa Niemieckiego daje tylko możność Po­
lakom zanoszenia protestów przeciw parla­
mentarnym gwałtom dokonywanym na K o ­
ściele i narodowości — nie o praktyczne 
tam idzie cele, ale tylko o manifestacyą 
praw narodowych. Wybory w takich sto­
sunkach mają niemal znaczenie plebiscy­
tu za lub przeciw wszechwładzy państwa 
Niemieckiego i niemieckiej kultury. Każdy 
wyborca przystępujący do urny, a głosują­
cy za kandydatem narodowym, czynił akt 
zatwierdzający, że ta ziemia nie przestała 
być polską, ta społeczność nie przestała 
być polską i katolicką. Utrata kilku man­
datów poselskich w ostatniej kampanii lu­
bo bolesna, bo świadczy, że dzieło germa- 
nizacyi czyni postępy, nie osłabia jednak 
faktu solidarności narodowej wszystkich 
warstw ludności. Solidarność ta wzmocnio­
ną i przeniesioną została i na inne jeszcze 
pole, bo na pole religijne. Starcia stron­
nictw ucichły, a lud wielkopolski tak wiej­
ski jak po miastach, idąc za kierunkiem 
katolickim, na wiecach i zgromadzeniach 
przedwyborczych, dał tem samem posłom 
swym wskazów kę, niejako mandat impć- 
ra tif  nie rozdzielania sprawy narodowej od 
obrony Kościoła, bez względu, z jakiego 
odcienia lub stronnictwa ich werbował.

O dowód żywotności narodowej chodziło 
także w wyborach galicyjskich, ale już nie 
w znaczeniu manifestacyi, że kraj jest pol­
skim, nie w celach postawienia protestu 
w imię praw nieprzedawnionyoh, ale w do­
wód żywotności w kierunku dodatnim, or 
ganicznym. Po kilkunastu latach życia au­
tonomicznego, jak gdyby tylko na próbę 
dla przygotowania gruntu, wyrósł z tej roli 
od dawna zachwaszczonej naszych stosun­
ków spółecznych posiew myśli i dążności 
które dotąd tylko kiełkowały. Wybory o- 
czyściły Sejm nie z obcego ziarna, ale z 
rodzinnego chwastu. Nie dość jednak zw y­
ciężyć, trzeba umieć korzystać ze zwycię­
stwa, nie dość wyzwolić Sejm z pod krę­
pujących go żywiołów, trzeba zużytkować 
te nowe warunki. Zadanie to nie małe i 
nie łatwe, nawet w tak korzystnym skła 
dzie izby, jaki wydały wybory. Staje bo 
wiem pytanie: jak się uorganizuje przyszły 
sejm ? Dotąd Koło polskie miało racyę bytu 
wobec złej woli świętojurców i uporu cliło 
pów. Na przyszłość zgromadzenia Koła by 
łyby sejmem po za izbą, utrudniającym ra 
czej, niż dopomagającym zadaniom ustawo 
dawczym. Występuje przeto konieczność 
polityczna i parlamentarna organizowania 
się stronnictw na podstawie pewnych pro- 
gramatów i wytkniętych kierunków. Ina­
czej, to co jest najwyższą zdobyczą wybo­
rów, usunięcie żywiołów szkodliwych i u- 
pornych, miasto ułatwić działanie, prowa­
dziłoby do zagmatwania w Sejmie. Nie po­
trzebując się oglądać na ławy, na których

zasiadali posłowie wszystkiemu z góry prze-1 
ciwni, utracilibyśmy hamulec osobistych 
ambicyj lub indywidualnych wybryków, re­
gulatora zbiorowej działalności. Potrzeba 
stronnictw i programatów jasno określo­
nych występuje dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek.

Trudność jednak tej nowej organizacyi 
izby na grona odrębne leży właśnie w tem, 
że różnice w kierunkach są mało znaczące, 
a odnoszą się raczej do szczegółów niż do 
głównych zasad.

Zakres z resztą kompetencyi sejmowej 
nie sięga tam , gdzie się rozchodzą drogi 
różnych stronnictw w obozie narodowym. 
£tóź w zasadzie nie zgadza się na refor­

my ? chodzi tylko o miarę tych re- 
orm. W szak większość kandydatów na 

wszystkich niemal zebraniach przedwybor­
czych oświadczała się za projektem refor­
my zwanym wnioskiem Dunajewskiego, ale 
znów prawie wszyscy przyjmując tę pod­
stawę, czynili pewne zastrzeżenia. Trudno 
także przeprowadzić rozgraniczenia stron­
nictw i oprzeć programata na odmiennem 
zapatrywaniu się posłów na ustawę drogo­
wą, lub inną specyalną kwestyę. W szak 
;en lub ów poseł może się zgadzać w tej 
sprawie z jednem gronem, w innej zaś pój­
dzie w przeciwnym kierunku. Doświadcze­
nie zaś parlamentarne uczy, że tam, gdzie 
nie ma zorganizowanych stronnictw, przy­
padek rozstrzyga i nawet pod względem  
nateryalnym co do czasu obrady idą cięż­
ko, bo każdy poseł przemawia za siebie, 
a nie w imieniu swego grona.

Poruszamy te ujemne pytania w chwili, 
kiedyby nam radować się należało z tak 
pomyślnego wyniku wyborów we wszystkich 
kuryach. Zdaje nam się jednak, że wcze 
śnie zastauowićby się wypadało świeżo wy 
branym posłom nad przyszłą organizacyą 
Izby, i nad potrzebą pewnych sztandarów, 
które jednocząc grona, zastąpiłyby dawną 
konieczność jedności w Kole polakiem. 
Sztandary te muszą być nieco wyższe 
ogólniejszego znaczenia, muszą sięgać po 
za względy utylitarne i docierać do kiero­
wniczych zasad, czy to społecznych, reli­
gijnych, czy politycznych.

Czeka nas bowiem nowa próba żywotno­
ści narodowej, daru organizacyjnego i doj­
rzałości politycznej, o ile potrafimy z wnę­
trza naszego rozwinąć dodatnie dążenia, 
kiedy się usunęły przeszkody i zawady; 
o ile siłą zasad i przekonań potrafimy się 
jednoczyć i rozdzielać, kiedy nas już nie 
krępuje wzgląd na przeciwników.

Zachowanie się większości centralistycznej w ca-1drassego, “'J ™ '* '. 8° wwo* b r ó r i T ” iiM jprzywita'rtronnictwaliLntlnepj,
lej sprawie tej, n a cŁ w a n s było dziwn, niezgnt- inncag »> S L K i  z rtwn, gwaltownoSc, , .k
inością: surowy sąd o ministrze s p r a w  zagramcz- rajszy list berliński kwestye polską i to om. Oświadczył on jednakże w swój mowie, że po-
nych, dążność do podkopania jego stanowiska, a za- ry ra stąd m zo ą y ^  p 0dlug tego lityka ministra dopuściła się kilkakrotnie błędów  ̂ na 
razem jaskrawe zastrzeganie się przeciw przymierzu jako spójnię zmązku j ^  zamiary gruncie dyplomatycznym, lecz pochwala politykę rzą-
zRosyą.  Otóż każdemu, jakkolwiek z położemem listu, Polskf J g w i  trój cesarskiemu, a  L  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h ,  że jest anti-rosyjską.
rzeczy w tej chwili obeznanemu, wiadomem być po- nieprzyjazne i groźne zw 4 nad Wisłą W ogóle mowa jego zadowoliła wielką większość
winno, że hr. Andrassv iest na teraz kierownikiem ponieważ Niemcy bliższy mają intere i nad «  %  ;  V  mowa jego nieDodobała gię pp.

jv6-  — I- .,  p o â llkaz’achowniacya ŝię wzorowo spokojnie, trafnie wytłómaczył opinię kraju, okazując się bar-
na na Ballplatz w danych okolicznościach może mąci. Po.lac'7, i H trzema mocarstwami! M n i e j -  d z o  niedowierzającym względem Rosyi.
K-lko /nac7vć zwrot ku Rosyi. Przyłączać się też do mącą przyjaźń między trzema mocarstwami i j  j
nagan™ z jaką wy sępiła lew ica nie było powodu, sza o to że Polit.
bo nie było również powodu wynosić lub chwalić dobny, ale warto poznać 03tatn “ Jśl , Pt^  U  K a i r  17 października,
hwiejną, słabą i zagmatwaną politykę rządu „od różne w Berlinie. Zdaniem naszem hrt ten berliń

wypadku do wypadku“, chociaż wobec wewnętrznego ski jest tylko pogróżką przeci ry_ P I przybyli tu wreszcie do Egiptu pp. Goschen i
stanu państwa i zagadkowego milczenia sfinksa nad dek, gdyby wystąpiła ze związkn j p; , J- L  bert których przyjazd oddawna był zapowiedziany.
S p r 4 ,  polityka to|o ro to j. *.<» ko- gdyby t a t a  n ™  R. J o *  ^  J  P ^
mecznem. sy,a: ,a 6 1 ^  . J i ' , ^ .  J  ̂ p ft.  ich wvladowanm, o czem me miałbym mc do mó-

Można było, a twierdzą niektórzy, że należało na- jakich Polacy używają w Austryi; ' A  _m I wjenia gdyby rząd nie był nadał temu faktowi czy-
cechować postępowanie Rosyi, przestrzedz przed nie- laków, jako żywioł niebezpieczny p , 3 kronikarskiemu cechy pewnej oryginalności. Obie-
bezpieczeństwem przymierza z tem państwem; to ro- sąsiadom. Zgoła lis ^  lików i kilkll Fran.
bią Polacy od lat stu, piórem i słowem przy każdej rej pęknięcie zawisło od obrotu, jaki wezmą wypadKi gaiy po^o , w Aleksandryt, ma zamiar
iposobuości bez najmniejszego skutku, czyż nie było i postanowienia gabmetó . I 7aâ ntftn- cb SWyCh ziomków witając ich u
właściwem zachować się milcząco, kiedy raz przecie _ ------------  brzegu Jest to bardzo zwyczajna prosta forma grze-
inni, którzy wierzyć nam nigdy me chcieli, z podo- W i e d e ń  9 listopada. czności, czemże więc zastosowanie jej do pp. Go-
bnym sądem występują? L clien j j oubert mogło razić Chedywa. Widocznie

(».) Jak jn* wczoraj M U -  g i g
właściwa wobec zwycięztwa Turków i prześladowania konferoncyi w Konstantynopo ’ J  , nadchodzą choćby przez godzinę użaleń Aleksandryjczyków, gdyż 
U ch, c . chociaż 4 - y . J ,  - w * *  ■ k r r / S  pnżjbil do portu, ajluj
do wielkiej rodziny chrześciańskiej ? zgodne oświadczenia co do zna g p j oddział policyi utworzył około nich rodzaj samtar-

Można także było, i za tem przemawiały głosy, Derby; z Wiednia nastąpi ono zapewne ko^donń. Prywatne okręty, które były dość li-
zająć stanowisko podobne jak hr. Hohenwart, w y-1 na jutro zapowiedziany jest p nm-nynmienie czne musiały stać w oddaleniu, z w ielkim  niezado-

Od jednego z deputowanych polskich do 
Rady państwa otrzymujemy następujące pi­
smo, tłumaczące stanowisko Koła polskiego 
wobec dyskusyi nad sprawą wschodnią:

Z bezstronności, jakiej Czas tylokrotne złożył do 
wody wnosić należy, że obok ostrej nieco krytyki za­
chowania się delegacyi polskiej podczas rozpraw nar 
sprawą wschodnią w Radzie państwa, chętnie zamie­
ści i zdanie przeciwne, a mianowicie skazówki co do 
powodów, jakie kierowały tymi z pomiędzy członków 
delegacyi, którzy w Kole za milczeniem głosowali.

wane^o" ^zamawiającego V  imienin koła polskiego, I na^konfeSncyi I ®ShS?

w"chwilf toczącej się^prawy tak bezpośrednio nas mocarstw t. j. przez stałych reprezentantow  ̂ pijz^  natychmiart? jeżeli sobie1 tego°żyraą, prze-
dotyczącej, tak związanej z przeszłością Polski i hi- S  S  do ^ ir u . J d  panowie nfe życzyli sobie
storyi jej rozbioru, dla reprezentacyi polskiej gl0‘ I Qoijohnrv znawcę sto-1tego i grzecznie odmówili przyjęcia ofiary wice-króla,
zabierać a nie postawić sprawy naszej w całości, nie mstoa d l a « . b̂ „  osobistość tłómacząc się wielkiem znużeniem, mimo spokojnej
wywieść wszystkich zatargów, nieszczęść i mebezpie- sunków i w piękną porę odbytej podróży. Inny zawód ocze-
czeństw od zbrodni na nas popełnione , me wezwać polityczną Rząd memieck. J>śwmdczył^natychmmst, l w p i j n ^ s  y j p

Austryi i Europy oaloj d , ukpruwiouiu tej t a y u d ,  to i ™ o l . J ń J U i .
straszliwej ubiegłego stuleSia, po czem dopiero na-ldora bar. Wertl e ■ 1 oboietności dzeni przezeń do hotelu europejskiego, którego ku-
stąpić może i pokój trwały i zgoda prawdziwa i roz- ostentacyjnemu Rymaniu się' Jo*ra ‘ “J Wqrho- chnia iak mówią, równie jak w News hotel w Kai-
brojenie powszechne, zdawało się wielu przykrem 1 1 jatą okazują nad t_pre ą * ę 1 y I rze ma woń wice-królewską, niezadowolili się wybo-
niegodnem, wypowiedzenie zaś krokiem niepolitycz- dmej. — ------------ l r6m iecz kazaii rzeczy swe przenieść do hotelu
nym a nawet szkodliwym, bo mezachęci nikogo— d  6 ijsł,0nada Abbat.“ Mówią, że to trochę dotknęło Chedywa.
a kogo nie trzeba podrażni- skutek dałby się uczuć L o n d y n  b listopada. „ a n n ^  ^  ^  ^ zekorę> która nie mogla być przy-
tum  iedvnio sfdzio iuż bz nftdto nieszczęść i p izc-1  . , . I . ’ t WTrnAimóm
śladowania. Tym, którzy byli zamilczeniem, zdawało Gabinet naradzał się nad warunkami pokoju, lecz jemną J. Wysokosji. wvniknie
sie właśnie że milczenie zawiera to wszystko, czego I rezultat nie wyszedł dotąd na jaw. W kołach urzę-l Sprawy Egiptu ■y , ,  J  wierzvrielki wobeo
wypowiedzieć nic należy, a jest wymo'wniej’sze U d o w y c h  nie bardzo jednak wierzą w skutek k o n e - z e g o o s t e t a i e g o
wszystko co powiedzieć można. Te patę słów na do- rencyi i niedowierzanie względem Rosyi coraz bar ^ a 7  4  przybywam do Egiptu aby dyskuto-

pmjp»(lk.»o i k o , .  M r u l m e m  ' W  ™  S
podług najlepszego przekonania większości Koła.

K O K K S P O N D K N C Y A  „ C Z A S U * !

l i ’ BackerIl ub odrzucić. V  pierwszym wypadku wszystko pój- 
znany z gorszącńj sceny z panną Dinon, będący obe- dzie gładko, w drugim :rządy
cnie w służbie Porty dla zreorganizowania kawaleryi musiały za ła tw ić  tę sprawę. J PJ any„ielskie£ro

j ottomańskiój, przysłał_długi raport ®misters_twu woj-1 * y f  ifl tek fak sobie je tu podają, gdyż

W i e d e ń  9 listopada.

ottomańskiśi przysłał długi rapori minisrersiwu woj-1 z ust znaKomrtego nnansisiy ar ,  .
““ T E V X u j .  ̂ stedki'obrou, Konstantyuo- llecz p n rtoeq tan  JU tak jak so h . »  ta g d jt
pola Uważa on, że miasto to daleko łatwićj bronidljasuo tldmaca, Jedyny 8p ^  . '. u, ?
L a  od strony l,d „  i ż . 50,000 wojska wyetarea, SlEtJSi

I n&Co się tyczy przyszRj konferencyi p o w s z e c h n ie  tu lecz gotowi są pozorme im ę te zy ć , ^
W Berlinie przekonali się, że w Wiedniu jeszcze mniemają że Anglia w głównych rzeczach' PjjjJj* 7 3 z i l  °mu, nie, że czerwone jest

nie wszvscv przejrzeli, io jeszcze niestety istnieją po- razem z Austryą, szczególnie z tego powodu, że praw- w dyskusye, , ’ _  lecz ie
uScyTSŁJTSe jakoby Rosya nie mogła liczyć dopodobnie Niemcy nie będą na niój reprezentowa- białem -  gdyż; na to, *byt jest

Niemcy V sprawio „schoSuiej. Po- no' Ks. Bismsrk chęo pozo,tad całkiem ° ? t ? j .y m |? do.»  j « l
starano sie zatem o silniejsze dowody, nie wahano w sprawie wschodmó|. Mówią, że Tnrcya oświadczy- I tła. „Bacznosc. p . . U- indzi wiel-
się nawet użyć groźby. Taką groźbą' jest dzisiejszy ła gotowość ustąpienia Czarnogórze portu Spizza pod dzicie w Europie z , j Erirde tylu iuż 
3 , W  t & A  » sytuscyi w Austryi, ktd- Aulyari. Turcy. odstApilab, rdwui.. Austry, ^ d  k,q zaata, " ' J  ^
ry jest pośrednią odpowiedzią na artykuł niedzielny tery tory um na granicy północnój Bośni, pod ^ - ^ i S h S S n i t a  ich losu.“
F , U l U „ u „ \  jLrliuiu mniemano i obawiano aiS,|k i« n , k  S t & T k g h Z  « ................ ’

 T- i. w t.ei chwili o kroku extra-diż Austria po postawieniu uitim<rtum, odłączy się od 1̂nie ^ortu w K l e i t e j  chwil? o £?ku wTa -dyplomatycznym 
związku tró cesarskiego, tj. od Rosyi i dano do zro- potwierdzenia, przyszła konrereneya zając się ma ro £ nrzedmiocie ustąpienia egipskich kolei

óó Ui»rnoko- w rtjttf©*»»■
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(Ciąg dalsiy).

Z rana wyjechaliśmy z P ortady, chuchając 
w palce i wyciągając nogi z zimnych jak  lod 
strzemion; teraz zaś, gdy słońce jest u zenitu, 
upał nieznośny. Termometr pokazuje -f- 32° Cejs., 
skazówka aneroidu przechodzi już 4,000 metrów. 
U stała już rozmowa, zmęczenie wzięło górę nad 
dobrą wolą. Już przed oczyma mamy Huailillas 
de Potosi, punkt najwyższy naszej drogi, a naj­
niższy w całej tej części Kordylierów, tworzy on 
bowiem siodło, to jest naturalne zagłębienie 
w grzbiecie długiego łańcucha gór; otucha też 
wstępuje w serce i pobudza do prędszej jazdy, 
ale muły nasze wolno stąpają , ich nozdrza wy­
dęte nie mogą już zaczerpać dosyć powietrza; 
nadaremnie kłułbyś je  ostrogami, nie ruszą z miej­
sca póki nie wytchną należycie. Wreszcie koło 
godziny trzeciej z południa stajemy na szczycie 
drogi, podziwiając wspaniały widnokrąg roztacza­
jący się przed oczyma: na południe lab iryn t gor 
zmiejszających się coraz to więcej i ginących 
w płaskich błoniach wybrzeża, na północ to jest 
przed nami niezmierne równiny zamknięte sinemi 
gałęziami gór, nad głową czyste żadną chmurką 
niesplamione niebo Andów. Rzucamy ostatnie 
spojrzenie za siebie i skręcając z drogi^ boliwij­
skiej, spuszczamy się wolno na owe łąki, stano­

wiące wyżyny kordylierskie, a  leżące w przecięciu 
na wysokości 4,300 metrów po nad poziomem 
morza. Tu właśnie miejsce naszych badań; ale 
rzeka Maure odległa jeszcze o trzy dni drogi, 
a co najgorsza przedzielona od nas krętemi pa­
smami gór wyrosłych na tym olbrzymim, płaskim 
szczycie Andów.

Od tego dnia zacząłem prowadzić życie czysto 
koczujące, pod namiotem albo przy ogniu, na- 
przemian w śniegu i w upale, czasem w pośród 
groźnych piorunów, a zawsze w najokropniejszym 
wietrze. Z początku jednak nie było obawy śnie­
gu i deszczu, bo we wrześniu w iatr wieje od 
Oceanu Spokojnego i wstrzymuje chmury nadcią­
gające od Boliwii, tylko mieliśmy przeciw sobie 
wiatr i mróz tak  mocny, że z trudnością przy­
chodziło ustawić namioty i utrzymać je  w równo­
wadze. Na obozowisko wybieramy naturalnie do­
liny jak  najwięcej górami zasłonięte, ale nie za­
wsze udaje się znaleść miejsce sposobne, bo trze­
ba mieć w pobliżu wodę dla koni i jakie takie 
pastwisko, a przytem nie oddalać się od miejsca 
pomiarów. Obóz stanowią cztery namioty; jeden 
wielki dla mnie z łóżkiem połowem, ze stołem 
i kilkoma stołkami, drugi mniejszy z trzema łóż­
kami dla pomocników i dwa inne dla służby, ro­
botników i kucharza, bo arrierowie sypiają oso­
bno w domku na prędce zbudowanym ze siodeł, 
podkładów i wojłoków, a pokrytym skórami by- 
czemi, któremi się obwiązuje ładunek muła dla 
ochronienia go od deszczu. Dobry namiot jest 
w tego rodzaju podróżach rzeczą nieocenioną, bo 
dobrze rozpięty i od dołu cokolwiek ziemią przy­
sypany nie przepuszcza deszczu ani w iatru, a jest 
tak lekki, że ich trzy naraz jeden muł unieść 
może. Kuchnię urządza się pod gołem niebem na 
rusztach położonych na kilku kam ieniach; za ma-

teryał palny służy tela, krzew żywiczny, kruchy, 
krępowaty, Qnennua małe drzewko palące się na 
pniu z największą łatwością, a jeszcze więcej' 
y ar eta, rodzaj olbrzymiej narośli, wewnątrz suchej 
i łupkiej jak  próchno, a pokrytej ślizgim i ró­
wnym kobiercem gwiazdek zielonych, przez które 
gdzieniegdzie wychodzą czyste jak  łza krople ży­
wicy. Jak  m yślę, yaresta rośnie tylko w Kordy­
lierach i to dopiero na wysokości 4,000 metrów 
mniej więcej ; jest to m ateryał palny wyborny, 
łupie się bowiem w kawałki z wielką łatwością, 
jest lekki, zapala się wprost od zapałki i grzeje 
doskonale (później przekonałem się, że w Tacnie 
nie używają innego paliwa, choć sprowadzanie go 
z takich odległości niemało kosztuje.)

Obozy nasze wyglądają w nocy dosyć fantasty­
cznie. Wyobraź sobie cztery białe namioty usta­
wione na bokach czworoboku, którego środek pło­
nący białym ogniem żywicy, rzuca jasne światło 
na płynący opodal strumień. Tu pasą się konie
i wylęgają się zmęczone muły, tam  stós siodeł 
o meksykańskich szerokich strzemionach, lasy ty ­
czek z chorągiewkami, trójnogi teodolitów, tam 
znowu piramidy skrzyń, beczek i worków usta- 
wionych pod głównym namiotem dla ochronienia 
go od wiatru. Dodaj do tego dwudziestu pięciu 
krzątających się ludzi, najdziwaczniej ubranych, 
jedni w opończach kolorowych, szalach z wełny 
wigunii, drudzy w indyjskich kubraczkach, gru­
bych sukiennych spodniach, rozciętych z tyłu po­
cząwszy od kolana, trzeci w watowanych sukniach 
europejskich z wełnianą czapką na głowie, zakry­
wającą całą tylną część głowy i uszy, w butach 
z sążnistemi ostrogami, brzęczącemi jak  cały pułk 
huzarów, a będziesz miał wierny obraz naszego 
koczowiska. Cóż dopiero mówić o tej mieszaninie 
języków. Arierowie po hiszpańsku, Indyanie robo­

tnicy jedni językiem A ym ara , drudzy Quichua 
z sobą rozmawiają, nucąc od czasu do czasu swe 
smętne piosnki indyjskie przy akompaniamencie 
fletu, zrobionego z kawałka, trzciny; ja  z moimi 
pomocnikami po hiszpańsku i po francusku, a z in­
żynierem Niemcem po niemiecku szwargoczę, cza­
sem zaś, gdy jestem  w dobrym humorze po pro­
stu po polsku Krakowiaka zaśpiewam. Raz nawet 
szukając czegoś w mym tłómoczku-, znalazłem 
przeszłóroczny numer Czasu i byłem tak  z tej 
niespodzianki uradowany, że na głos go przeczy­
tałem  razem z inseratam i i nazwiskiem odpowie­
dzialnego wydawcy. Gdzieby się Czas kiedy spo­
dziewał, że w wiecznych śniegach Kordylierów znaj­
dzie tak  gorliwego czytelnika.

Tryb naszego życia zawsze jednakow y, choć 
obóz zmieniamy co dni kilka w miarę, jak  posu­
wamy się naprzód. Nie brak także codzień no­
wych wydarzeń, trudności i niebezpieczeństw. / a 
punkt wyjścia wybrałem wyschłe jezioro Laguna
B lanca ,  leżące na p ó ł n o c n y m  krańcu rownmy
zwanej Pampa de Tacora, a mające i ki orne row 
długości, na 4 kilometry szerokości. Dnia li)  
września zatknęliśmy pierwszy palik proje-towa- 
nej linii kanału, a w dwa miesiące pozmej idąc 
ciągle w górę z spadkiem odpowiednim, lozbili- 
śmy namioty u brzegów rzeki Maure, w pośrod 
gór niedostępnych, zamieszkałych przez niezliczo­
ne stada wigunii, której mięso do sarniego podo­
bne wynagradzało wspaniałomyślnie brak wołowi­
ny. Jesteśmy już w listopadzie, burze coraz to 
częstsze ze śniegiem, gradem i piorunami, których 
blask ociemnia, a huk ogłusza. Nadaremnie chciał­
bym to opisać, nie potrafię przedstawić tej wiel­
kiej a ponurej sceny. Wreszcie pod koniec listo­
pada- kończymy studya, tyczące się skręcenia rze­
ki Chtliculco do rzeki Maure, nie bez epizodów

wszelkiego rodzaju, zakończonych niestety śmier­
cią jednego z mych ludzi, który wpadłszy do wo­
dy zaziębił się i w trzy dni później umarł zape­
wne wskutek braku należytej pomocy lekarskiej; 
nie można jednak było ani myśleć o odwiezieniu 
chorego do szpitala, gdyż znajdowaliśmy się na- 
ówczas o pięć dni drogi od Tacny. Wypadek ten 
zrobił między nami niemiłe wrażenie i ostrzegł 
o niebezpieczeństwie, jakiem grożą te nagłe zmia­
ny temperatury od +  26° Cels. do — 14° niżej 
zera w przeciągu 24 godzin. Codzień począwszy 
od godziny 10 do lej po południu upał jest nie­
znośny, koło godziny 3ej wieje zimny wiatr z Za­
chodu, a temperatura obniża się coraz więcej 
w miarę jak noc nadchodzi i dosięga swego ma­
ximum około godziny 4tej rano. W namiocie 
szczelnie zamkniętym, w wełnianej koszuli, przy­
kryty pięcioma kocami drżałem zawsze z zimna 
zanim nie wypiłem kilku filiżanek gorącej herba­
ty, którą zwykli byli podawać mi o świcie. O tej 
godzinie wszystko zamarznięte począwszy od stru­
mienia, który codzień motyką rozrąbywać trzeba, 
by gotować śniadanie — a skończywszy na atra­
mencie w kałamarzu i winie w butelkach. To też 
chwila kładzenia się w łóżko i ubierania się ra­
no jest prawdziwie moment supreme w Kordylie- 
racb

Niemiłe także wrażenie robi duszenie się w no­
cy w skutek braku powietrza. Doświadczaliśmy 
tego wszyscy; ja zaś wtedy tylko, gdy na wznak 
leżałem, budziłem się bez oddechu z mocnem bi­
ciem serca. Nie mogę sobie tego wytłumaczyć, 
gdyż tu w górach barometr zmienia się bardzo 
nieznacznie, tak że niema prawie różnicy między 
ciśnieniem dziennem a nocnem atmosfery. To 
rozrzedzone powiętrze Kordylierów męczy w dzień 
jeszcze więcej, jak w nocy, bo nie można iść pię-
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P. Scialaia miał istotnie wręczyć przed kilku dniami
prote3tacyę rządu włoskiego, przeciw ustąpieniu ob 
cym eksploataeyi kolei. Protestacya ta pochodzić ma 
od p. Manciniego ministra sprawiedliwości królestwa 
włoskiego, który twierdzi, źe opozycya ta przynosi 
njmę dziełu jurisprudencyi międzynarodowej świeio 
zaprowadzonemu w Egipcie. W  czem? meumiano 
ni tego powiedzieć, ale wszystko to na palcach wy­
liczyć można:

1. Naprzód p. Mancini, obecny minister sprawie­
dliwości w Rzymie otrzymał niedawno wspaniały dar 
od Chedywa, za poruczoną mu przez J. Wysokość 
pracę dotyczącą reformy sądowej, która odtąd Izma- 
ela-paszę tylu nabawiła kłopotów.

2. Ustąpienie kolei żelaznych, które miały do­
starczać potrzebnych sum na uorganizowanie spłat 
długu państwa, nie było nigdy do smaku Chedy- 
wowi, który z całą właściwą mu nie wstrzemięźliwo­
ścią języka, nie raz objawiał niezadowolenie swoje 
z tego ustąpienia, któro uważa słusznie czy nie słu­
sznie za powtórzenie konia trojańskiego.

Zwróciwszy wzgląd na te dwa punkta, dochodzi się 
do następnej konkluzyi, że nowa praca Manciniego, 
jest nowym obstalunkiem Chedywa.

W obrazowym języku kraju nazywa się to gwoź­
dziem. Im sprytniej gwóźdź jest umieszczony i sil­
niej wbity, tem bardziej sprawa z miejsca ruszyć 
się nie może. Zyczyćby więc należało, aby p. Goschen 
i Joubert nie napotkali w gwoździu Manciniego, pun­
ktu wyjścia całej seryi trudności, w jakich wyszuki­
waniu dyplomacya Chedywa jest niewyczerpaną.

Książe Hassan Lacha, trzeci syn Chedywa, ten 
sam, który przed półrokiem nadzwyczajnym prawie 
sposobem zdołał wymknąć się z rąk nieprzyjacielskich 
w Abissynii, mianowany został naczelnym wodzem 
armii.

N;e mam wam nic donieść o wojnie abissyńskiej. 
Rokowania zdaniem Chedywa, nie obiecują doprowa­
dzić do dobrego rezultatu, gdyż dzienniki półurzędo- 
we donoszą o wysłaniu Kanałem Suezkim nowych 
sił przeznaczonych do Massanah, które według tych 
samych dzienników, (co nie jest jeszcze dowodem 
prawdziwości), nie je3t w rękach Abissyńczyków. Co- 
kolwiekbądź, nieszczęśliwa ta wojna jest otwartą raną 
krwawą w ciele Egiptu.

NPan udzielił Janowi Z a b u d z i ń s k i e m u ,  pen- 
-syonowanemu woźnemu dyrekcyi policyi w Krakowie 
srebrny krzyż zasługi, uznając jego długoletnią, chwa­
lebną służbę.

Sąd wyższy lwowski mianował kancelistę sądu ob­
wodowego w Stanisławowie Wilhelma S z a p r o w -  
s ki  eg  o adjunktem kancelaryjnym sądu obwodowe­
go w Samborze, kancelistę zaś sądu obwodowego 
w Złoczowie, Ludwika Y o r o s a  adjunktem kancela­
ryjnym sądu obwodowego w Złoczowie.

W oddziałach obrony krajowej nie zostającej w sta- 
B!0 czynnym mianowani zostali: Porucznik Wacław 
C h o ł o n i e w s k i  w kołomyjskim batalionie obr. kraj. 
nr kapitanem II klasy; porucznikami podporn- 
'snicy; Stanisław T e r l e c k i  w Samborskim batalio- 
; .o obrony krajowej nr. 61; Józef K i s i e l o w s k i  
w dolno a u slry a ck im  batalionie strzelców nr. 4; Eu­
geniusz S t a t k i e w i c z  w radowieckim batalionie 

brony krajowej nr. 75; Ludwik U l i c z k a  w Sam ­
borsk im  batalionie obrony krajowej nr. 61 i Karol 
B a d a ł o w s k i  w opawskim batalionie obrony kra­
jowej nr. 9. Podporucznikiem mianowany kadet Gu­
staw B e r  go u  w złoczowskim batalionie obrony 
krajowej nr. 67.

W jezdnych oddziałach obrony krajowej mianowani: 
rotmistrz II kia Karol K i r s t e rotmistrzem I klasy 
w bukowińskim szwadronie ułanów nr. 13; poruczni­
kami podporucznicy: Franciszek W e i g e 1 w galicyj­
skim szwadronio ułanów nr. 11 i Mieczysław M n i ­
s z e k  w galicyjskim szwadronie ułanów nr. 6.

Lekarzami batalionowymi obrony krajowej w ran­
dze lekarzy pułkowych i klasy mianowani lekarze II 
ziasy: dr. Leon B r o m b e r g  w tarnowskim batalio­
nie obrony krajowej nr. 53 i Maksymilian W u r c e l  
w suczawskim batalionie obrony krajowej nr. 78.

Pułkownik i naczelnik krajowej komendy żandarm- 
8kiej nr. 3, Fryderyk S e m e t k o w s k i ,  na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobności w uznaniu niepoślednich zasług w cza­
sie wojny zarówno jak pokoju, charakter jenerał- 
majora ad honor es z uwolnieniem od taksy; podpuł­
kownik Antoni S a b r a ń s k i ,  naczelnik krajowej ko­
mendy zanć irmskiej nr. 1, mianowany pułkownikiem; 
rotmistrze ”  klasy: Rudolf S c h ó n b o r n  i Franci- 
s'oi-: Ra u c h  w krajowej komendzie żandarmskiej 
nr. 5, rotmistrzem I klasy, a wreszcie podporucznik 
przy ’ej 3amej komendzie Jan S y r o i d  porucznikiem.

W i e d e ń  8 listopada. Na posiedzeniu wczo- 
rajszem Koro by i podatkowej Izby deputowanych 
wniósł refe’°nt B e e r ,  ażeby najpierw powziąść

decyzyę względem następujących punktów: 1) czy 
przyjąć zasadę progresyi? g) do jakiej wysoko­
ści dochodu ma s»ę progresya rozciągać? 3) jaką 
ma być jej miara ? 4) po jakich stopniach ma po­
stępować? 5) czy każda setka dochodu ma być u- 
względnioną, czy też mają być zaprowadzone klasy 
pewnych wysokości dochodu?

Referent sam oświadcza się za zasadą progresyi 
z granicą ostateczną 3 do 4 °/0 °d dochodu i za 
ustanowieniem klas dochodowych.

Propozycyę K l i e r a  uważa referent z tego wzglę­
du za niestosowną, źe niższe klasy w stosunku do 
wyższych zanadto przyciąża.

Dep. K r z e c z u n  o wi c z  robi uwagę, że ustawa 
klasyfikacyjno dochodowa z podobnemi stopniami, ja ­
kie projekt rządowy oznacza, istniej® w Prusach, ale 
bez progresyi. U nas już podatek gruntowy jest 
w gruncie rzecsy progresyjny. W razie przyjęcia tej 
ustawy kapitał wyniesie się z Austryi. Zasada pro­
gresyi jest socyalną i prowadzi do niebezpiecznych 
następstw. Zamiast progresyi proponuje tylko zniże­
nie podatku w klasach niższego dochodu. Jeżeliby 
myśl ta nie trafiała do przekonania, to radzi usta­
nowić pierw stopnie dochodu, a stopę procentową 
każdego z nich ustanowić dopiero osobną ustawą po 
uskutecznieniu oszacowania. Nadmienia przytem, że 
rząd nie dostarczył przyrzeczonych materyałów, bez 
których nie można obradować nad ustawą.

Dep. S k e n e  sądzi, że każdy sposób opodatkowa­
nia powinien być konserwatywnym. Obecna ustawa 
obciąża zanadto stan średni, który już upada pod 
ciężarem podatku dochodowego, posiadającego także 
własności podatku progresyjnego. Mniej zresztą za­
leżałoby mu na zasadach, byle nie uchwalić U3tawy 
uciążliwej.

Dep. W o l f r u m  przemawia za równością obo- 
wiązKu płacenia podatków i nie chce progresyi. Że 
jednak prąd czasu jej się domaga, nie będzie jej sta­
wiał oporu, ale pragnie, żeby miara najwyższego o- 
podatkowania wynosiła najwyżej drugie tyle najniż­
szego procentu. Podług jego obliczeń wysokości po­
datku przy dochodzie 70,000 wynosiłaby już 10 % . 
Toby niezawodnie wypędziło kapitały z Austryi. Je­
śli się zachowa miarę, dochód skarbu z podatku do­
chodowego powiększy się, w razie uchwalenia prze­
sadnej normy opodatkowania kontrybuenci będą u- 
krywać swe dochody.

Dep. F u i  wypowiada zdanie, że zasada progre­
syi jest zdrową i sprawiedliwą. Kapitały zdaniem je ­
go nie opuszczą Austryi, bo tu realizują najwyższe 
procenta. Mniej zamożnym należy się ulga, ale do­
chód 400 złr. uwalniający zupełnie od podatku do­
chodowego, jest za niski. Dla ochrony kapitalistów 
nie można przeciążać podatkiem tych, którzy już 
wysoki płacą podatek zarobkowy. Sam postęp sto­
pni podatku dochodowego radzi tak oznaczyć. Od 
1000 do 5000 złr. dochodu wypada podnosić poda­
tek na każda 500 złr. o a od 5000 do 10,000 
na każde 1000 złr. o 2/io! 0(1 10,000 w górę na 
każde 10,000 złr. o 2/,„. W takim razie miarą po­
datku wynoszącego 70,000 złr. będzie 4 % , a da­
lej już zasady stopniowania posuwać nie wypada.

Dep. A u s p i t z  radzi tam przestać z zastosowa­
niem zasady progresyjnej, gdzie się już kapitalizowa­
nie dochodów zaczyna. Dla Austryi bowiem ubo- 
giei w kapitały jest to nieodzownie potrzebnem.

Dep. M e n g e r podaje obszerne obliczenia, że przez 
podatek gruntowy i dochodowy właściciele posiadło­
ści większych będą teraz o 50 %  wyżej opodatko­
wani. Nalega także o przyrzeczone przez ministra 
daty, żeby się przekonać czy to ugoda z Węgrami 
nie wymaga nałożenia tak wielkich ciężarów.

Następnie dep. hr. C or o n i n i oświadczył się za 
progresyą, minister 3karbu zaś bar. P r e t i s  oświad­
czył, iż podatku dochodowo - osobistego nie można 
sobie pomyśleć bez progresyi. Rozprawiać tylko mo­
żna nad tem, jak daleko posunąć można progresyę. 
Z ugodą węgierską cały ten podatek w najmniejszym 
nie zostaje związku.

Radca ministeryalny C h e r  te k  przedstawia i wy­
jaśnia taryfę progresyjną, twierdzi jednak, źe zanim 
się wydział oświadczy za progresyą, należy wpierw 
jak najdokładniejsze przeprowadzić obliczenia.

Po przemówieniach jeszcze mniej ważnych pp. 
Doblhoffa, Schaupa, Mengera, Skenego i Heilsberga, 
uchwalono wszystkiemi głosami przeciw trzem (depu­
towanych polskich) przyjąć zasadę progresyi.

-•

Stosunek obecny Rosyi i Prus do sprawy wscbo- 
dniój naznaczają St. Piet. Wied. z d. 24 paździer­
nika (5go listopada) w słowach które miał wyrzec 
Cesatz Wilhelm do jen. Schweinitza w dzień jego 
wyjazdu do Liwadyi: „Nie mogę sprzeciwiać się 
słusznym żądaniom Rosyi. “ Nie ręczy ten dziennik 
za dosłowność powyższego wyrażenia, ale gdy malu­
ją nie dokładnie program polityczny Niemiec, in- 
strukcye dane Schweinitzowi, musiały zawierać w so­
bie treść właśnie tę samą, tj. „źe Prusy nie mogą 
sprzeciwiać się słusznym żądaniom Rosyi." I dalćj

dziennik ten dowodzi, źe nawet mowa tronowa przy 
otwarciu parlamentu niemieckiego rozwijała myśl 
„niesprzeciwiania się słusznym żądaniom Rosyi,“ bo 
tchnęła sympatyą dla polityki rosyjskiej, niezaprze- 
czając Rosyi bynajmnićj prawa obrony Słowian po­
łudniowych.

Tn rozpisuje się dziennik rosyjski nad mniema­
ną misyą historyczną Rosyi dążącą do usamowol- 
nienia ludów południowych Rosyi, począwszy od zdo­
byczy czarnomorskich aż do obecnych dążeń dla 
wyswobodzenia Słowian bałkańskich. Nie będziemy po­
wtarzali tych wielkodusznych dzieł, lubo historya nie 
upatrywała w nich, tak jak chcą wmówić organa ro­
syjskie, bezstronności rosyjskiej, albowiem szło tam 
bądź o zdobycze, bądź też o podkopanie Turcyi przez 
usamowolnienie Grecyi, Serbii. Rumunii. Petersb. 
Wied. czują jednak, iż nikt rozsądny nieuwierzy w 
w bezinteresowność Rosyi. Dla tych niedowiarków 
przeto przytacza bajeczkę, że rząd rosyjski miał zro­
bić próbę wynagrodzenia Niemiec za spodziewany 
rozbiór Turcyi. Niedawno temu przybyć miała do 
Berlina z Petersburga jakaś wysoka osoba z polece­
niem wybadania, czy zgodzi się rząd niemiecki na 
pozostawienie Rosyi zupelnśj swobody działań, w ra­
zie gdyby ta w zamian odstąpiła Niemcom prowin- 
cye Nadbałtyckie. Myśl ta miała być przyjętą przez 
rząd niemiecki przychylnie; chociaż nań odpowiedzi 
bezpośredniśj nie dano. Tak tłómaezą—- mówi ów dzien­
nik — sceptycy polityczni dobre usposobienie obecne 
rządu pruskiego dla polityki rosyjskiśj w stosunku do 
sprawy słowiańskićj. „Bądź co bądź— mówi dalćj — 
sprawa słowiańska jest sprawą naszą i Prusy nam 
ptzeszkadzać nie będą w poślubieniu tśj sprawy do 
samego końca. Wprawdzie Słowianie nie zawsze 
nam odpłacali wdzięcznością za naszą dla nich przy­
chylność bezinteresowaną (!), lecz my staramy się to 
wytłómaczyć ich położeniem nieszczęśliwem, ich nie­
wolą, które tak często tłumią głosy uczuć wźnioślej- 
szych. Klęski wojenne i niepowodzenia dyplomaty­
czne sprawiły, że i dziś nawet Serbowie niesprawie­
dliwi są względem nas, lecz opłacili już drogo swą 
niesprawiedliwość; więc trudno nam obwiniać ludzi, 
których i tak złe losy prześladują srodze. Przeba­
czamy tedy Serbom i nieprzestajemy wierzyć, że Ser­
bię Opatrzność obrała za narzędzie usamowolnienia 
Słowian, jak Piemont był narzędziem zjednoczenia 
Włoch. Jeżeli narzędzie to, przy zawieszeniu dziś na 
dwa miesiące działań wojennych, nie okazuje się na­
rzędziem tak właściwem i pożytecznem, jak tego 
spodziewać się mieliśmy prawo, winą to nie Serbii, 
lecz raczój okoliczności, które w ostatnich czasach 
złożyły się bardzo niepomyślnie. Ale jeżeli rozejm 
niedoprowadzi do pokoju stanowczego, jeżeli po ro- 
zejmie wojna znowu wybuchnie, ufamy w Bogu i w 
patryotyzmie naszego kraju, że niepowodzenia Ser­
bów będą usunięte i sprawa Słowian przybierze kie­
runek pomyślniejszy, ustalający ich szczęście na za­
wsze."

— Pod dniem 22 października (3 listopada) St. 
Piet. Wied. podając wiadomość o przyjęciu przez 
Portę dwumiesięcznego rozejmu i zawieszeniu broni 
w skutek ultim atum , rozwijają swoje poglądy na po­
wyższą kwestyę, które przytaczamy w wyjątkach, po­
nieważ opinie tego półurzędowego dziennika są czę­
stokroć echem poglądów i zamiarów rządu. „Tak 
tedy energiczna postawa gabinetu petersburskiego i krok 
stanowczy, na który rząd nasz się zdobył, przyniosły 
owoce pożądane. Działania wojenne dziś jeszcze Porta 
wstrzymać kazała na całej linii bojowej. W chwili 
najkrytyczmejszej dla Serbów, gdy szczęście wojenne 
przestało im służyć zupełnie, Rosya wybawiła ich od 
klęski najścia tureckiego, od ostatecznej zaguby może, 
a wybawiła czynem poświęcenia prawdziwie brater­
skiego, bo rzucając słowo, które mogło wywołać woj­
nę!..." Po takim wstępie, aspirującym wyraźnie do 
wdzięczności dozgonnej ze strony Serbów, dziennik 
ten mówi: „Teraz nastaje nowy okres wojny turecko- 
słowiańskiej. Po przyjęciu szczegółowych warunków 
rozejmu, nastąpią naturalnie rokowania o pokój i o 
wprowadzenie w zarządzie wewnętrznym Turcyi ta­
kich reform, któreby uczyniły znośniejszym los Sło­
wian pod panowaniem Porty. Zadanie to prawdopo­
dobnie trudniejszem jeszcze będzie od tego, którem 
dotychczas zajmowała się Rosya. Okres czasu od 
poronionego memoryału berlińskiego do dnia dzisiej­
szego nietylko dla'Rosyi, lecz i dla całej Europy 
powinien być nauką, jak w kwestyi wschodniej po­
stępować należy: że warunki pokoju, wprowadzenia 
reform, zabezpieczających byt Słowian, i rękojmi speł­
nienia tych warunków trzeba formułować jasno i sta­
nowczo i j;iknajenergiczniej potem obstawać, aby 
wszystkie uchwalone reformy były przez Portę wpro- 
wadzonemi w życie niezwłocznie i szczerze t. j. bez 
żadnych restrykcyj i wykrętów, których obfity zapas 
rząd turecki zawsze posiada. W tem wszystkiem in- 
teresa Słowian ściśle są związane z interesami Rosyi, 
które też rząd nasz, jako mający już dziś w tej sprawie 
pierwszeństwo głosu niezaprzeczone, powinien stawić 
na pierwszym planie, bo chociaż kochamy braci na­
szych południowych i niejeden już daliśmy dowód, 
jak szczerze pragniemy ich dobra, wszelako prima

charitas ob ego, dobro więc i potęga ojczyzny naszej 
przedewszystkiem nas obchodzić musi."

Wynurzywszy z tak rzadką otwartością swe wyzna­
nie wiary, sprzeczne z przytoczoną powyżej bezinte­
resownością Rosyi, dziennik ten wdaje się następnie 
w przewidywanio przyszłości: „Musimy wyznać, że 
bardzo mało mamy wiary, aby zawieszenie broni do­
prowadzić mogło do pokoju, aby zdołało odroczyć 
na czas dłuższy ostateczną katastrofę podziału Tur­
cyi. Przy rokowaniach o pokój na pierwszy plan wy­
stąpić musi kwestya rękojmi, żadne bowiem przy­
rzeczenia Porty nie mogą stanowić rękojmi, że rząd 
turecki rzeczywiście wprowadzi w życie reformy u- 
znane za konieczne dla uspokojenia rozruchów na 
półwyspie Bałkańskim. Zostaje więc tu środek jedy­
ny, a tym jest okupacya zbrojna, która wobec sfa- 
natyzowania ludności muzułmańskiej, bodaj czy nie 
wywoła wojny natychmiast, gdyby nawet rząd tu­
recki sprzeciwiał się jej najszczerzej. Na ten właśnie 
wypadek Times proponuje bardzo oryginalną kombi- 
nacyę, którą nazywa ocupation paralelle, a która 
zakrawa wielce na podział spuścizny po „chorym 
człowieku" jeszcze za życia jego. Kombinacya wspom- 
niona na tem polega, źe Rosya, Austrya, Włochy i 
Anglia powinny wspólnie obsadzić Turcyę. Każde 
z mocarstw powyższych zajmie tarytoryum, najści­
ślej dlań naprzód określone, cała zaś okupacya obej­
mie wszystkie prowincye i miasta Turcyi, niewyłą- 
czając nawet Stambułu." „Jakkolwiek projekt po­
wyższy jest tymczasem utopią, może nawet zanadto 
śmiałą —  kończy dziennik petersburski — z tem 
wszystkiem nie możemy zaręczyć, że projekt ten, 
jeżeli nie w szczegółach, to w zasadzie p e w n e  
rządy wprowadzić w życie będą zmuszone."

Tuircya,
Polit. Corresp. podaje obszerną, do osnowy au­

tentycznej bardzo zbliżoną treść ultim atum , wręczo­
nego przez jenerała Ignatiewa ministrowi spraw za 
granicznych Savfetowi paszy. Pismo to brzmi jak na- 
stępuje: .

„Wobec wypadków zdarzających się od roku w 
kilku prowincyach państwa ottomańskiego, które do­
prowadziły do wojny między Tureyą a księstwami 
Serbią i Czarnogórą, i które znalazły żywy odgłos u 
narodu rosyjskiego, wielokrotnym związkiem i stu- 
letniemi tradycyami połączonego z ludnością chrze- 
ściańską Bałkanu, nie mógł gabinet cesarski pozo­
stać obojętnym. Jego Ces. Mość podzielał sympatye 
swego ludu i w porozumieniu z innemi gabinetami 
wielkich mocarstw wpływał na przywrócenie porząd 
ku i pokoju. Ponieważ państwa gwarancyjne zgodziły 
się postawić za zasadę pacyfikacyi utrzymanie status 
guo ante w księstwach Serbii i Czarnogóry, przeto 
działania wojenna przeprowadzane tam teraz przez 
wojska tureckie wywołują niepotrzebnie rozlew krwi.

Ponieważ utarczki w ostatnich dniach wywołały 
stosunki, które nie mogąc doprowadzić do żadnego 
rezultatu, obrażają tylko uczucia ludzkości, przeto 
car, mój dostojny władca, nie może tego dłużej cier­
pieć w obec zwłoki, jakiej doznają rokowania o o 
graniczone zawieszenie broni (armistice restreint).

Podpisany otrzymał więc polecenie oświadczyć w 
imieniu Jego Ces. Mości, że jeżeli w 48 godzinach 
po wręczeniu niniejszego pisma nie zostanie zawarte 
stanowcze, bezwarunkowe zawieszenie broni od sze­
ściu tygodni do dwóch miesięcy, któreby obejmowa­
ło wszystkich walczących, i jeśli dowódzcom wojska 
tureckiego nie będzie dany stanowczy rozkaz bez­
zwłocznego zawieszenia wszelkich działań wojennych, 
opuści Konstantynopol z całym personalem ambasa 
dy cesarskiej".

kronika i&toimwa i zagpanieiaa.
K r a k ó w  10 listopada. W Radzie powiatowej 

Krakowskiej nie była, jak wiadomo, reprezentowaną 
większa własność z powodu dwukrotnego złożenia 
mandatów; gdy wreszcie skutkiem wystąpienia jednego 
z reprezentacyi gmin wiejskich p. Łysakowskiego, 
prezes Rady hr. Stanisław Mieroszowski złożył swój 
urząd, nowe wybory dziś się odbyły i Rada w nowym 
składzie swoim będzie mogła przystąpić do wyboru 
prezesa. Powód składania mandatów przez reprezen­
tantów większej własności wykazaliśmy w swoim cza­
sie. Wiceprezes i jeden z członków wydziału, którzy 
nie złożyli mandatu za pierwszym razem, upadli 
w dzisiejszym wyborze, prócz nich zaś wszyscy inni 
zostali wybrani ponownie, otrzymawszy następującą 
liczbę głosów:

Franciszek P a s z k o w s k i ,  Ludwik S z u m a ń -  
c z o w s k i, Alfred M i 1 i e s k i, Stanisław H o m o l a c z ,  
Jan S k i r l i ń s k i ,  Maks. M a c h a l s k i ,  X. Stanisław 
S ł o t w i ń s k i ,  Felicyan S z y b a l s k i  po 30 głosów; 
Paweł P o p i e l ,  Józef B a  d e n  i ,  Adam T a ń s k i  po 
29 głosów; Stanisław B a d e n i  28;  Michał Ł y s a  
k o w s k i  27 głosów.

— Z fundacyi b. prezydenta Dra Dietla dla pod 
upadłych rzemieślników, otrzymał za uchwałą sekcyi

4ej Rady miejskiej d 1 b. m. krawiec Piotr Kozi® 
wski złr. 26 c. 25.

— Jutro ukaże się na scenie tutejszej po raz pi®1"' 
wszy zajmująca sztuka Rudg Janek, która grafl? 
bywa w Paryżu pod popularnym tytułem Cadet Rout' 
sel. Jest to utwór z szlachetną tendencyą i wym*' 
gający w ystaw y; występuje w nim wiele osób i woj 
sko, które odbywa marsze na scenie. Rzecz wzi?** 
z czasów rewolucyi i pierwszego cesarstwa.

—  Straż policyjna przytrzymała Jana Porębskiego 
kaftarza, który wybrał na obcy rachunek w sklep1® 
towary i te sprzedał albo zastawił; Mikołaja Dyrg§ 
wyrobnika, za kradzież drzewa na robocie; Teres? 
Kostarzowną, za kradzież pieczywa.

—  Towarzystwo lekarskie we Lwowie bierze *s 
złe lekarzom, którzy o sobie podają wiadomość * 
dziennikach. Dla czego ? Czy publiczność nie powino* 
być zawiadomioną o mieszkaniu lekarza więcej ,ie' 
szcze, niż adwokata lub notaryusza, bo o tych dowie 
dzieć się nic tak nie nagli, jak O lekarza. Owszen1; 
należałoby raczej obowiązać lekarzy, co gdzieindziej 
jest nakazane, aby nazwiska swoje mieli wypisane ** 
domach, gdzie mieszkają.

—  Na posiedzeniu onegdajszem oddziału filozof!" 
czno - historycznego wiedeńskiej Akademii umiejętno' 
ści, członek korespondujący prof. Z e i s s b e r g  przed' 
stawił wiele wyciągów ze źródeł historycznych d® 
dziejów Polski od X llgo do XVgo wieku, które po' 
zbierał po bibliotekach niemieckich, polskich i wło­
skich i w 11 grup ułożył. Znajdują się tam nekrO' 
logi, księgi bractw w wielu klasztorach polskich, li' 
sty Długosza, Kallimacha, akta tyczące się zamierzO' 
nej kanonizacyi królowej Jadwigi, rachunki objaśni*' 
jące złą gospodarkę na dworze Władysława Jagieł' 
lończyka, książeczka o wychowaniu książąt, przesłań* 
przez królową Elżbietę swojej synowej Annie, żoni® 
Władysława II króla Czeskiego i Węgierskiego przed 
oczekiwanem urodzeniem dziedzica tronu i t. d. W szy' 
stkie pisma są opatrzone wstępami krytycznemi.

—  Kardynał Antonelli posiadał w liczbie wielo 
najwyższych orderów europejskich także pruski or­
der Orła Czarnego, z czasów, kiedy jeszcze przed je­
denastu laty toczyły się układy między Stolicą Apo­
stolską a rządem pruskim o ustanowienie jeneralneg® 
kapelana katolickiego dla wojska pruskiego, którą to 
godność otrzymał był biskup Namszanowski. Ze wszy­
stkich biskupów pruskich on pierwszy usunięty *0' 
stał z swojej posady na mocy ustaw majowych.

—  Wielki dzwon koloński odlany z armat fran­
cuskich, przetapiany już i na wszystkie strony to' 
czony, nie może dotąd pełnić swego zadania. Dopro­
wadzono jednak ciągłą pracą do tego, że już nie 50> 
lecz 25 ludzi może go poruszyć linami, ale ostatni® 
próba zrobiona d. 2go b. m. okazała, że serce bij® 
tylko w jedną stronę a bardzo rzadko uderza i to 
słabo, w przeciwną.

T E A T K . W sobotę dnia l i g o  listopada: P® 
raz pierwszy: Dramat w 7 obrazach z francuskiego 
pp. A. Rolland i J. Du Boys, przełożył A. Klecze*' 
ski: Janek R udy  (Cadet Roussel). —  Początek 0 
godz. 7ej. _

— Wysta u nieustająca Towarzystwa Przyjaoió 
istnk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  d° 
lej prócs poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
;ów, w dni powszednie 30 centów.

—  Dnia 9go listopada pochmurno, wieczór pogO' 
dny; termometr od —  6-4 doszedł do 1"8 C. B*' 
rometr opada; o 6ej rano dnia lOgo listopada stań 
jego był 740.4 mili., termometru —  6-6 C. —  Wiat® 
północno-wschodni.

.— W sobotę dnia l ig o  listopada: Św. Marcin* 
biskupa wyznawcy.

I
Wiadomości bibliograficzne.

Nra 591szy i 592gi Kłosów zawierają: „Rodzin* 
Brochwiczów" przez Elizę O r z e s z k o w ą ;  „Szkic® 
obyczajowe z życia Mazurów" napisał M. D. C h a m ­
s k i ;  „Kazimierz W. Bandtkie Stężyński" i „Jakó® 
Stuart i jego żona Marya Klementyna Sobieska" prz®* 
Wł. C h o m ę t o w s k i e g o  (c. d.); Korespondencyai 
„Z legend współczesnych" przez Jana P r u s i n o w ­
s k i e g o ;  „Wycieczka do groty lodowej w okolicy 
Dobszyny" przez M. J. Z. (dok .); „Portrety bisku­
pów Warmińskich" przez W .; „Pogrzeb ś. p. AugU' 
styna Bielowskiego" przez N. E. R .; Listy J. 1- 
K r a s z e w s k i e g o ;  Wiadomości bieżące z pola li­
teratury i sztuki; Przegląd polityczny i r y c i n y !  
„K. W. Bandtkie Stężyński"; „Baszybozuki plądru­
jący wioskę bułgarską"; „Dobszyńska grota lodowa 
(2 drzewory.); „Portrety biskupów Warmińskich, *  
zamku Skoklester w Szwecyi" (4 drzewor.); „Nie­
czysta sprawa" Fr. K o s t r z e w s k i e g o ;  „Z wojny 
serbskiej"; „Pędzenie wołów obozowych przy odwro­
cie Serbów z pod Jaworu"; „Muza" przez Klemens* 
P o d w y s z y ń s k i e g o ;  „Psarski Stanisław" (wspo­
mnienie pośmiertne) przez K. Wł. W ó j c i c k i  eg® 
(z ryciną); „Polowanie na dzika" (z ryciną); „Wia­
traki na wystawie w Filadelfii" przez X x .; „Ark*, 
epizod z potopu, karton Kaulbacha" (z ryciną) prze*

ciu kroków pod górę bez zadychania się, wsiada­
nie na koń męczy, najmniejszy ruch, najmniejszy 
wysiłek odbiera oddech. Skóra łuszczy się na 
twarzy, zwłaszcza na nosie i rękach, wargi pęka­
ją, schną, tw ardnieją; patrząc w lusterko poznać 
się nie mogłem. Rok temu w pierwszej mej po­
dróży do Andów  gorzej jeszcze b y ło , bo mi po- 
puchły dziąsła i podniebienie do tego stopnia, że 
nic gryść nie mogłem, a krew zapełniała mi usta; 
teraz zaś skończyło się tylko na krwotokach z no­
sa, co jak  mnie zapewniano, temu tylko zawdzię- 
czyć należy, że wyjechałem w góry ze zdrowym 
żołądkiem. Mówią, że to warunek konieczny do 
uniknienia sorochi. Zauważyłem także, że w nocy 
na tych wysokościach powietrze przepełnione jest 
elektrycznością, objawiającą się mocnym szelestem 
za najmniejszym poruszeniem sukni, kołdry albo 
włosów.

Życie nasze stawało^ się coraz to trudniejszem 
w miarę, jak  oddalaliśmy się od ła c n y , nietylko 
z powodu powtarzających się często burz i gra­
dów listopadowych, ale także wskutek trudności 
sprowadzania rzeczy potrzebnych dla nas i dla 
k o n i; na miejscu bowiem nic zgoła znaleśó nie 
można z wyjątkiem zwierzyny i ptastwa wodnego. 
Pomyśleć, że miałem do żywienia 23 konie owsem 
sprowadzonym z Portady  o 4 dni drogi, bo na 
pastwiska liczyć nie można było, i 25 ludzi obda­
rzonych doskonałym apetytem, a każdy zrozumie, 
że nie łatwo było utrzymać nasze zapasy zawsze 
na jednej stopie. To też muły juczne zmęczone 
ciągłemi podróżami po tych górach i błoniach, 
podziurawionych jak  sito przez kordylierskie kre­
ty conejo zaczęły już odmawiać posłuszeństwa, lu­
dzie nasi zaczęli już tracić cierpliwość, bo śnieg 
i deszcze moczyły codzień do nitki; i mnie sa­
memu zaczęło być przykrem to życie koczujące

To też z prawdziwą dla nas radością nadeszła 
chwila powrotu do Laguna Blanca, punktu środ­
kowego pomiarów; 27 listopada dobiliśmy pod 
wieczór do rzeki Ćhiliculco, wyznaczywszy licząc 
od „Jeziora Białego" 135 kilometrów kanału; na­
zajutrz rano zwijamy namioty i kierujemy się na 
wschód, jadąc wzdłuż rzeki M aure dla spotkania 
drogi idącej z Puno do Portady.

Okolica tu równie dzika, jak  w południowej 
części równiny Tacora ; wszelako gdzieniegdzie 
w dolinach spotykamy ubogą chatkę indyjską 
estancia bez drzwi i okien, zamieszkałą przez 
napół dziką familię pasterza lam i alpak. To sie­
dziba nędzy i pijaństwa, bo Indyanin małem się 
zadawalnia, byle tylko miał wódki poddostatkiem. 
Pamiętam, że zajechawszy raz w mych poprze­
dnich podróżach po Kordylierach do wioski A sun­
cion, położonej w dolinie R im ac , zastałem wszy­
stkich jej mieszkańców pijanych: kobiety, męż­
czyzn i dziec i; a miałem później sposobność 
przekonać się , że w tym stanie pijaństwa żyli 
dni dwadzieścia, aż póki nie wyczerpały się za­
soby. Indyanin tutejszy jest człowiekiem łago­
dnego charakteru, gdy jest trzeźwym, ale staje 
się zwierzem po pijanem u; to też miewaliśmy 
często niemiłe rozpraw y, kończące się czasem 
strzelaniem na postrach z naszych Winchester o 
ośmiu kulach, które u Indyaninów wielkie budziły 
poszanowanie. Wogóle mówią, że Indyanie są 
ludzie źli i g łu p i; ja  zaś jestem wprost prze­
ciwnego zdania. Niechęć, jaką okazują na wi­
dok białej twarzy, nieuczynność posunięta do 
najwyższych granic i głębokie niedowierzanie, to 
skutek owych prześladowań, których byli przed­
miotem nie tylko za czasów wicekrólów, biorą­
cych ich na to rtury  dla dowiedzenia się o kopal­
niach srebra i złota, ale i dziś jeszcze. Przyci­

śnięci czasem potrzebą musieliśmy gwałtem zabie- 
bierać owce i lamy, nie zważając na prośby i 
błagania; ale na widok srebra, którem ich hoj­
nie za to obdarzono, ustawały lamenty, a sto­
sunki między nami były nadal bardzo przyjaciel­
skie, bo przekonali się, że nie chcemy ich krzy­
wdzić. Co się zaś tyczy pojętności i rozsądku, 
to nie widziałem jeszcze ludu tak  rozwiniętego. 
Miałem w służbie kilku młodych Indyaninów nie 
umiejących słowa po hiszpańsku, ale tak domy­
ślnych, że jeden z nich po kilku dniach roboty 
ustawiał teodolit z taką wprawą i zręcznością, 
że operator, któremu instrum ent ten był powie­
rzony nie potrzebował prawie przykręcać szrub- 
kąmi, by go do poziomu ustawić. Mają zaś szcze­
gólny talent poznawania miejscowości, odkrywa­
nia śladów na ziemi i chwytania zwierząt żywych 
i ptaków, jak tego miałem dowody na sześciu 
strusiach, które mi przynieśli żywe, złapawszy je 
w pędzącem przed nami stadzie. Przyźnam się, 
że dotąd nie myślałem , żeby strusie znajdowały 
się w Kordylierach.

Zapewniwszy się o możności sprowadzenia wód 
z rzeki Maure i Ćhiliculco do „jeziora Białego", 
które postanowiłem uważać za wspólny zbiornik 
wszystkich wód okolicznych sztuczną drogą spro­
wadzonych, zostawało jeszcze zbadać rzekę Patdni, 
Cosapillą i Uchusuma płynącą dwie pierwsze po 
stronie wschodniej, trzecia po stronie zachodniej 
pomienionego jeziora. Nie tracąc czasu, zaraz na 
drugi dzień po noclegu u stóp śnieżnej góry Ta- 
cory zapuściliśmy się w dolinę, a raczej w wąwóz 
rzeki Uchusuma wznosząc się ciągle aż do jej 
źródeł, położonych na wysokości 4800 metrów po 
nad poziomem morza, to jest na wysokości szczytu 
najwyższej góry europejskiej M ont-Blanc Spędzi­
liśmy tam  tydzień czasu wpośród najstraszniej­

szych wiatrów paraliżujących nasze pomiary to­
pograficzne, w mrozie niedającym chwili spoczynku, 
odbierającym sen i energię. A jednak na tych 
stawach stanowiących początek rzeki żyją całe 
gromady kaczek i gęsi dzikich: czarnych, białych 
i różowych, hałasujących w nocy przeraźliwie i 
latających nieustannie, jak  złe duchy nad lodo­
watą powierzchnią wody. Nad ranem mróz nie da 
wyleżeć w łóżku, term om etr wiszący tuż nad mą 
głową pokazuje —16° Cels.; jeszcze przed świtem 
obwinięci w wełniane szale i koce podpalamy 
trawę i krzewy żywiczne rosnące tu taj w wielkiej 
obfitości, a palące się całemi łartarui za zbliże­
niem zapałki, jakby natura sama litowała się nad 
podróżnikiem. Najwięcej ze wszystkich cierpią 
arrierowie, bo w dzień zajęci zaganianiem mu­
łów, pakowaniem i poprawianiem ładunków, wie­
czór rozładowaniem ciężarów, muszą jeszcze na- 
przemian czuwać w nocy na pastwisku, gdyż czę­
sto się wydarzało, że konie niemogąc wytrzymać 
zimna pomimo wojłoków, któremi je  okręcono, 
uciekały o mil kilka do miejsca niżej położonego 
i od wiatru zasłoniętego. Już to przyznać należy, 
że muły a nawet tutejsze konie przyzwyczajone 
do podróży po górach m ają doskonały instynkt 
orientowania się i pam iętania miejsc, w których 
jakiś czas przebywały; zdarzyło mi się nie­
raz, że wracając wieczorem z roboty, oddala­
łem się od mych towarzyszy, licząc na in­
stynkt konia, bo sam niebyłem pewny drogi i, że 
z lejcami opuszczonemi, przejechawszy góry i wą­
wozy, przybywałem pierwszy do obozowiska, które 
sobie zupełnie gdzieindziej wyobrażałem. Raz 
znowu zdarzyło się jednemu z mych pomocników, 
że zabłądził w drodze do obozu, który właśnie 
tego dnia w inne miejsce przenieść kazałem i że 
spędził noc nagołej ziemi o chłodzie i głodzie, nie-

mając przy sobie nawet zapałki do rozpaleni* 
ogniska, na domiar złego k o ń , z którego zdjaj 
siodło i wojłoki, aby się nimi przykryć, uciekł 
w nocy do dawnego obozowiska, gdzie go w trzy 
dni później znaleziono. Była to noc prawdziwie 
awanturnicza, gdyż nas wszystkich opóźnionych 
szukaniem zabłądzonego ciemna noc zaskoczyć 
a że nam miejsce nowego obozowiska nie było 
dobrze wiadomem, bom je tylko ogólnikowo okre' 
ślił wskazując kierunek, w którym je obrać na­
leży, więc jechaliśmy zupełnie na los szczęścia; 
paląc za sobą ognie i dając sygnały z rewolwe' 
rów i karabinów, aż wreszcie koło godziny 9®j 
spotkaliśmy Indyanina wysłanego z obozu dl* 
wskazania nam drogi. Cóż to za radość widzieć 
się uratowanym od zimna i głodu; ale mamy 
jeszcze przed sobą trzy godziny drogi, bo w brak* 
wody nie można było robić bliżej namiotu. Prze- 
ziębli do szpiku kości, zmęczeni całodzienną pracą 
zaczęliśmy już posądzać naszego przewodnika o 
jaki podstęp, a  przynajmniej wmawiać w niego, 
że się omylił i że źle nas prowadzi, bo ani wi­
dać ogni, które zawsze wieczorem w obozie pa­
lić kazałem dla łatwiejszego oryentowauia si<5 
w tym labiryncie gór i przepaści, ale łagodny 
Indyanin odpowiada na to wszystko lakoniczni0 
„No Sennor", nie mogąc dać większych in fo r 
macyj, bo mówi tylko językiem Quichna, a p° 
hiszpańsku bardzo mało rozumie. Wszystko je­
dnak na tym świecie ma swój koniec. O godzin10 
l le j  w nocy właśnie gdyśmy się gramolili z ja ­
kiegoś bagna, w które konie nasze po brzuch 
wpadały, usłyszeliśmy głośny huk dynamitu, u- 
mówiony sygnał obozu.

(Dokończenie nastąpi.)
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H. S t r u v e g o ;  „Bałaguła" (z ryciną) podług akwa 
reli J. B r a n d t a ;  „Wystawa przemysłowa w Sza- 
wlach" (2 drzew.); Od Redakcyi.

  Nr. 44 Bluszczu  zawiera: August Bielowski;
Memento mori! poezya przez F e l i c y a n a ;  „Se­
kret pana Czuryły“ powieść (d. c.) przez J. I. K r a ­
s z e w s k i e g o ;  Nowiny paryskie, Listy z żarnoi Gostkowskiego, ozKuua jaaa siąu wjnum
rza V“ przez S. K a r ł o w i c z a ;  Ruch muzyczny ~ ą  P- ^  zlr.g gledztwo wytoczone musiało 
przez Jana K l e c z y ń s k i e g o ;  „Niemcy w domu . 8Drawcv nie można było wy-

podpalenie. P. Aleksander Gostkowski właściciel To­
mic, oddalił oskarżonego ze służby z powodu opil­
stwa i podejrzenia, o kradzież. Habura nie  ̂mógł zna- 
leść służby, niesłusznie, jak twierdzi podejrzywany o 
kradzież. Postanowił się przeto zemścić, i w tym ce­
lu podpalił 16 stycznia 1874 r. szopę z słomą, sia­
nem i różnemi narzędziami rolniczemi będącemi wla-

olej po 71"50 m.; spirytualna 100 Tralesa po 49 70 
mark. Na grudzień 51-70 mark:

I S i a ł a  7 listopada. Za hektolitr pszenicy 8-l0,

Głos polski w Radzie państwa wiedeńskiej byłby 
zaprzeczeniem podobnych insynuacyj i dowodziłby 
właśnie, że niekierujemy się żadnemi tajnemi za­
miarami. Korespondencya berlińska świadczy tylko, 
że cokolwiek się dzieje na świecie, wszystkiemu za-

« § p r » w y  M | f f o w e .

kryć. Dopiero W grudniu 1875 r. stawił się oskar­
żony sam przed sądem wadowickim i wyznał swąI    . i •_ „ 1__!    ńlnrlnłniia

Kortezy hiszpańskie zebrały się d. 6 b. m. Otwar­
cie sesyi nastąpiło bez mowy tronowej. Na, ws ępia 
uderzyli na rząd konstytucjonaliści, czyli dawni u- 
nioniści, którym prywodniczą Sagasta, TJlloa, Alonso 
Martinez, obwiniając ministra Canovas del Castillo 
o dążenie do dyktatury i terroryzm, a to biorąc pc- 
chop z wykrycia mniemanego spisku pod kierowm-

,  o-ou, —   o--------, ,  - , - tctwem Ruiza Zorilli, w celu pozbycia się opozycyi
4 -— koniczu 4-20, słomy 4-30, wełny od 1 6 0  sarskiego związsu. republikańskiej i uwolnienia się od jenerałów mają-

’ ■ •    "  1 Jutro rozpoczynają się w Izbie mzszej 1 ^ych w armii dobre imie. Bronił się Canovas w mo-
stwa ważne rozprawy nad wnioskiem p GoUencha c^cn w ar . N ma vbyó ministeryum
i sprawozdaniem) specjalnej kom isji.Z  przyjemno cią wre s^ 10gz° dJów ścieśnienia wolności religijnej

ą-q0 ieczmienia 4'40 owsa 3-50, kukuru- że cokolwieK się dzieje na swiecie, ‘
Ó 7 V  fi 20 fasoli 7-20 soczewicy 1 6 - - ,  prosa 10 20 Usze winni Polacy. G o t o w a  j e s z c z e  p r a s a  gadzinowa 
tatarka 6‘30, ziemniaków 2-20, za 100 kilogramów, dowodzić, że Polacy tą  przyczyną zerwania r j
siana
do 300 złr; koniczyny 70, za 1 kilo mięsa — 47.

Przyjechali do Krakowa od 9yo do 10go listop na liście posłów, którzy się zgłosili do r o z -  zaczepione z powodt

się do czynu w zupełności, a 
ciężkie uszkodzenie stwierdzone zeznaniami świadków

bunał
z i e n i  , _ . _ .
mnicą w każdą rocznicę popełnienia zbrodni.

I Bernstein z"Liska, Ja‘kób Kaufman z Biały, Wiktor I władz administracyjnych należy do kompetencyi Rady ™ n c y i Sp̂ Wzaiecsiąc^Każde'’ mocarstwo, oprócz 
E r i k i  z Poznania, Teofil Ulanicki _ z Iwonicza, | państwa, ale się styką_b_ezpośredmo * byłoby rep r*

ksymilian

t e p t e t e r a ,  g r z n y s ł  i  t e a s s
P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

D t ę m e

K r a k ó w  7 listopoda.

R ozbój, gw a łt publiczny i 
dala.

Przewodniczący radca sądu krajowego p. S k r z y  
s z o w ś k i ;  wotanci: radca sądu krajowego p.
S z p o r ,  sekretarz sądu krajowego p. F e d o ­
r o w i c z ;  prokuratoryę rządową zastępuje pod­
prokurator p. L i p k a ; obrońca: adwokat Dr Wła­
dysław W ę d r y c h o w s k i ;  prowadzący pióro 
auskultant sądowy Dr P a s z k o w s k i .

Sędziowie przysięgli pp.: Dr Leon Goldmann, Juda 
Przeworski, Władysław Chwalibogowski, Dr Mi­
kołaj Kański, Władysław Lewiecki, Feliks Bo- 
janowski, Abraham Grunwald, Franciszek Za­
jączkowski, Juda Birnbaum, Romuald Wiszniew­
ski, Maurycy Silberstein, Władysław Bojarski.

Na ławie oskarżonych: Jan W a ł a t e k ,  Józef B a ­
k i a  r  z, Józef P o l e  111 b l i .  I u a i a u i v  J t * u «  - t u "  »      *  I Ju.Ł /J J  O U U V  t -  "  Ł   t  „  . . .  l i l i i  O p H ' T t t U J i  U . 1U . . V . .  '■ — —  -  ------------  ̂ V -

Dnia 8 kwietnia t. r. szedł sobie pobożny pątnik 1 zbyt wielkiego dowozu zboża był dosyć słaby. Leny J aby Turcy podczas rozejmu ^wyszli z^ram c ^oerbu. J p odczas obrad nad etatem poczt i telegrafów^jichwa 
nazwiskiem Cedziwoda z Szlązka pruskiego do Kał- jednakowoż nie uległy zmianie, a nawet cokolwie 
waryi na odpust. Ale droga daleka, wypadło więc wzmocniły się. 
tu i owdzie skrzepiać siły, a że to u nas po drogach

^  b !“ y ” a fOTBlMi k0D'chodzące w iozna rozciągłości ogłosić ferencyi reprezentowaną.W iadomości
s Mura Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej I

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z n  W e r d e r ,  pełnomocnik wojenny, Który z ^w aayii oich dyecezyan w charakterze arcypasterza juk.i . = t p |p n r a ł i r 7 n B  C z a 8 U“
o taigu zhozowym na o s r a n i a  v przywiózł z sobą list własnoręczny Cara. Li- zachowal wbrew wyrokom trybunałów berlińskich 11 O S ta tf lie  Q C peSZe IB iegraT lC ZnB

dnia 9go i lOgo listopaaa. i . . * r  _ .1. ______* n* otr/mir J 1

  . . . , I będziemy mogli jutro w całej rozciągłości ogtosm
1 B e r l i n  9go listopada. Wieść obiega, ze jenerał L 0n at t , ‘ w którym dostojny purpurat odzywa się do 
W e r d e r ,  pełnomocnik wojenny, który z LiwadyiIswoich dyecezyan w charakterze arcypasterza, jaki

mimo wygnania.. jnia demarkacyjna obejmować będzie ze strony_ turę- ^  ^ -------  _
Targ wczorajszy na granicy Kongresówki tak na j ck;pj Ajeksinacz a Deligrad nie. Anglia miała me I parlament niemiecki zajmował się onegdaj dalsze-

j Baranie jako też i na Michałowicach z powodu nie I przys â(5 na żądanie Serbii przez Rosyę popierane, I sprawami budżetowemi oraz administracyjnemi
.............................~l“u” n ""TT w Turcy podczas rozejmu wyszli z granic Serbii. p odczas .obrad nad etatem poczt i telegrafów, uchwa-

K o l o n l a  8 listopada. O propozycji kouferen-Uj pariament po długich rozprawach powrót do o- 
cyjnej angielskiśj dowiaduje się tyle Gaz. Kolońska: bficzania taks telegraficznych podług odległości, dzie-

P e t e r s b u r g  10 listopada. Oboje Cesarstwo i 
Cesarzewicz wraz z żoną przybyli wczoraj do Mo-, 
skwy. Książę Gorczakow stanie w Petersburgu dnia
16go b. m.

„JJUVJ --------  „ . . . .„x.vt-tt*.- — — o--------„ — .  ~ , p 1PV i  10 listopada. Hr. C h a u d o r d y  miano-
Wszystkie mocarstwa, nie^wyjmując^iarcy^^ wezmą | ląc k r a j  na strefy  ̂ j ak to było w dawniejszym^sy-1 alnym delegatem Francyi na kon-

 ̂ J __ * i____ „1,, U nnfaronATft 7 Ki Pr 7 A R1P

dotarł do waaowic, oKoto y-tej wieczór; tam wsią- czmień dla browarów za 2U2 tunt. oa aó zip. ao uumuLumun. h • iT
pił do szynku Immergliicka, aby jeszcze raz nabrać } . od 21 do 24 złp.; owies za 138 funt. I trzech podstawacn . i)

do poduszki i jeżeli można przenocować. Dano złp.; grochu od 36 do 38 złp, oświadczenie wszyssił
mu ’/a kwaterek, ale przenocować go niechciano.
Zaledwie wyszedł 
dżmi równie jak on

ui/,CuU --------------  / — c - . . ‘̂ ’ utrzymać obecną taryfę. , iora Londynu oświadczył lord
2) oświadczenie wszystkich mocarstw, że me będą Deputowany katolicki hr. Schorlemer poruszył ^  (nisraeUV Pierwszym celem rządu jest uTzy- 
starać się o _rozszerzenie swoicl\ P ^ 31̂ 108, ^  | sprawę przypominającą pamięhną m t^p ela-1“ | nie pokoju europejskiego; najlepszym na to środ-

pa- 
.. roku 
całości’’'

S :  | S n a 7 o d n o ^  iub też obniżają s ię . '.Chęć ’̂ k u ^ l ^ % dodaje, I - ™ / - J ^ k T r ^ ^
S S o S ? T Z Z s l  f o T n i l H J S i ^ t o i b ę  byŁ na dzisiejszym targu Kleparsk m nie zbyt wied- P niewiad je9ZCZ0, Czy J J W J J L o w d d ^ o .  Rząd pruski bowiem, chcąc pndchwjdy- T a g .  widocznie, gd/śmy przyjęli
z chlebem i innemi rzeczami żonie Wałatka, która ka, pomimo przybycia kilku pruskich • ^ przyjęte zostały przez wszystkie m̂ car , . wac listy kardynała arcybiskupa, kazał zrobić po hf_ Andra83eg0 a odrzuciU m e m o r y a ł  berhńsk.;

7 Waia+tinm W n nv Darowe tak tutejsze jak i pobliżu Krako p p n i< > r i lm r ir  8 listoDada. Herold dowiaduje dobiZne nisma iezo i takową rozesłał urzędnikom I ,  wninaAk wzcrledem zajęcia Bośni i
z Chlebem i innemi rzeczami żonie Wałatka, Która aa, puwiwu r  „  ,
poszła naprzód, a sam szedł z Wałatkiem ku jegolny parowe tak tutejsze jak l po i _  o    r --- . , ---------,  ^—  .■ u
domowi. Kiedy nadeszli do mostu nad Skawa, skrę- łożone, nie wielki brały udział w zakupme. źe w konferencyi posłów w Konstantynopolu po- pocztowym w Wielkopolsce, z
ciii w bok w krzaki nad wodą i tak sobie szli w mil 1 “  „ m n  nd 1 0 - - I  nd*i»łn. Lodol™„™„„:o nnJ nkna ręka
czemu, 
czuł
waliły na ziemię, a potem poszukiwania za pienią 
dzmi; błagał więc tylko o życie, którego mu Wałatek
wcale odebrać nie myślał, wyrwał mu tylko kieszeń j kilogr. od 8* do 8 50 5 jęczmie 
od
dziwoda 
żandarmeryi
zbliżył się 1 .
kał, ten począł uciekać, wpadł w krzaki nad brze­
giem i położył się w rowie. Żandarm wyszukał go 
atoli, a chcącemu przez rzekę uciekać zagroził
strzałem. Zreflektowało to Wałatka, który znów był r -----
nieco pijany, stanął, i następnie zwrócił się do kar-1 księgosuszu w Monasterzyskach i folwar ac i powia
czmy. W karczmie nie chciał się dać rewidować, a Buczackiego; z tego powodu zarzą zono przepisane

takową rozesiat urzęomauiu i "d’*Ugamy”-takj e wniosek względem zajęcia Bośni i
m   ______ r   ..  w Wielkopolsce, z nakazem Pr^,trzy'  Hercegowiny przez Austryę, a Bułgaryi przez Rosyę

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10-— cz ’tkowo nie będzie miała Porta udziału. Co do mywania fiatów podobną ręką pisanych i oddawa- łania p0łącZ0nych flot europejskich do Konstan-
" ^  A ' 1 — nrono.  • • i .mlnirałnprtni T*r»TllPW87 kOUStvtUCVU Dfll" | * i .    M łnm nUFUSZGIii© Di8tyk&l"

polepszenie
iu, on naprzód a Wałatek za nim. Za chwilę u- do 11-45 złr., czerwoną od 10-50 do 11 50, białą od ramUi trzy cesarstwa są w zgodzie. Gdy propo- nja ich prokuratorom. Ponieważ konstytucya pro-1 J ^  “widzimy w tem naruszer 
Cedziwoda silne uderzenia pięścią, które go po- ho-75 do 11-75; żyto piękne polskie za 100 kilo angielskie.stanowić będą podstawę programu, ska zaręcza nietykalność listów, przeto powyższe po- J Turcyi. Drugim celem Anglii jest

i • •_ __  :  „ I  ̂- i T i r  .  m n  1 f i  f i  b i l  O P T . I J J _ 1̂ 1, A*.  / _____________________________________arr/iVlTllomft HI ft A D - I I a ^ a ^ a  n o  (TA n  U r P K l O r a  TlOCZl I J  . . p . .  a i.____________________„łi- gra. od 9-25 do 9-7 5 ; żyto podolskie na 100 kilogr. z0to można także liczyć na przychylenie się An- ieceaie wydane przez naczelnego dyrektora poczt u ckrześcjan Anglia odstąpiła od układów, gdy 
Mod 8-90 do 9-30; jęczmień dla krupników za lO O l^jj ; innycfi mocarstw. . Stephana, noszącego charakter ministra, jest naka ite państwa odrzuciły przyznany przez Portę
ńlkiloPT. od 8-— do 8-50: ieczmień na paszę od 7-501 P n p v ,/ g listopada. Aiencya Havasa donosi: 8h  | Z0m naruszenia tajemnicy listów i już przypuszcza l ; f  „ rozeim* natychmiast jednak poprzyj-

listy bywają otwie-1 ^ ^ * 1 0  zawieszenia broni, An-
podjęła inicyatywę konferencyi, w której wszy- 
mocarstwa przyrzekły wziąść udział. Wszyscy

iuiiuuiauoaragu,   --------- « — j i —"-   -— . — * . *. • i mazie stanu mniemają, że pokój, który ma
• rą już lord Derby postawił, a są tak ułożone, iż do- Obronie uchwalonej przez siebie ustawy o nietykalno- ui0Ż0PV na konferencyi, znajdzie najlepszą
I .mninia nf o ivi o a T-, wofM,,-. r, tT, h Ti 7 vpv o tak rosy i 8 ki c | ^ j  listów. Gdzie tain ! I ’iz vj al w milczeniu tłuma | .  ._  ,_____ n traktatów.  Z u-Księgosusz. zwalają stawiać przeciw - propozycye tak rosyjskie I gej fistów. Gdzie tam! Przyjął 
I jak tureckie. Porta odpowie na te propozycye wtedy j czenie g -  ol-~--1-"—- 1
I  .  -i * i  1 J  ^  «v> n n o  ł« c ir  rr» S sQ  .  I  * _ !Dnia 31go października b. r. sprawdzono wybychl , .0i_  d znać będzie odpowiedź mocarstw. S ą -lon winien

i .  ____1____i nO W Ifiłll I _ “  - S  J  • tT Il ll.rrVA 4- rr tn tY l  Q /  Qlft 1  A___

stów. Gdzie tam! Przyjął w milczeniu uuma- w ; trzymanin istniejących traktatów. Z u-
3 się Stephana, który umył ręce, twierdząc, te  I 9 )  .0 nietykalność Turcyi osiągniętą 'być może 
inien był u c z y n i ć  zadosyć żądaniu prokuratoryi g ^  gdy ludność żyje pod rządem mają-

kiedy go przy pomocy innych chłopów zrewidowano środki weterynarnoJpolicyjne i
zasobów lepiej do

prowadzić
sprawy

jeden przyszedł po niego, i kazał sobie dać wódki. 
Żandarm nie chciał mu dozwolić pić, to zniecierpli­
wiło go do reszty, zerwał się z ławy i rzucił się na 
żandarma, który przyparty z jednej strony do ściany.

w t e d e ń  9 listopada,       „ _ _    „
xr A ;a?Ai»7v tars dowieziono cieląt 2357, zabitych rzedowy ogłasza osnowę umowy handlowej i żeglu- c/ją jch do Galicyi, tłumacząc się surowym zakazem 

i J w  749 zabitych owiec 836, jagniąt 300, ż y - |ROWej zawartej między Rumunią a Rosją, a sank- władzy wyższej. Ponieważ z Petersburga zaprzeczaj?
onowanej przez księcia Karola. _ I temu, nie chcą zatem, aby wiedziano, że Rosya po
L o n d y n  8 listopada. Bióro Reutera donosi zjtrzebuje sama koni z powodu zbrojenia się. Zaprze-

T l  PI nfr7T7inali I i . -  : _  A____ ;rtoł- /7nrinrninia7n nawfth dziftfl-

a z drugiej pochwycony za kołnierz użył swej brom w;eprz<5w 749, zabitych —  — ; " “ karnla
i zranił Walatka »  tw ,«  bagnetem. T» g» »k™ zyłoL ej „ierogacitny 1256, W * ™ »  Biór
tak, że poszedł z żandarmem do sądu. j Cielęta płacono od 40 do bo zir.,

Sowy Jork 9 listopada. Lubo republikanie
- i ważaia sie za zwycięzców we Floridzie, wszelako wy- 

Ponieważ z Petersburga zaprzeczają ; ^ il{f eDa uważany jest  za niewątpliwy. Wczoraj
n u  — i ™  *« no- 1 wieczór zaszła bitka w Charleston między białymi

a murzynami; zabito dwie osoby; wojsko rozegnało
Taki byłwątek d w ó ^ r w s z y c h  zbrodni; t r z e c i a l ^ 6̂  złr., zabite owce'od 25 do 4 2 L  Noffego Jorku: Demokraci otrzymali większość L zenie to jednak tern jest dziwniejsze, iż nawetidzien- J ^  ^  { -

popełnił w spółce t  j. Baklarzem parę płacono od 4 do 13 złr., ż y - L kże w°Alabamie, ‘tu Z T e m v   L
i Potempą, o b i w s z y  n i e p r z y j a c i e l a  swego jeszcze w je- nierogaciznę od 35 do 53 złr.; żywe owce, z po I Kentucky, W LuiZiani ,__ w : ; w ;-  CZ?P .. ? W°iDy'i •   nnA wvartnni

skarżonych zaprzeczał jakoby bił pokrzy wdzonego placono za węgierskie od 30 do 46 złr., za ro s y j-L nn zachodnićj, a rep ę I są do Tyflisu, a rezerw mAldowania sieskarżonych zaprzeczał jakoby bił pokrzywdzonego, I p |acono za węgierskie 
ale zarazem każdy twierdził, że widział jak go tamci | gk;c od 34 do 42 złr., w 
dwaj bili, a on się patrzył na to.

Pobity zaś nie wiedział, który z nich zadał mu 
ranę ciężką, wiedział tylko, że wszyscy trzej go bili.

Również nie przyznaje się, Wałatek do rozboju. Co 
do gwałtu publicznego, popełnionego na żandarmie 
twierdzi, że nie wie o niczem, bo był wtenczas a 
pijany, że nie wiedział o świecie, mimo to jedna

a u lvoJJ 1 orinil zacuuuuioi, “ • i a<̂ uu    # . '• l pu   ~
grubej wełaie czarnej 0<̂ I C0l0rad0 Illinois, Jowa, Kansas, Maine, Massa-1 scach swego pobytu z obowiązkiem meldowania się I 20 — Lcbj t  r. 1860 111*—

.  I  ^ __  . .  K T I m m  /%Cirv4-n XT n l r n  XT A lT f l  J n  I « f  • A  h . ™  I _  i  A  o n  f l O  m u i i o p n  I • A 1_____ A  w *  Al

K u n a ,  W i e d e ń  10 listopada, godz. 2 m .3 2
po poi Rents papierowa 62 50 — Kenta sretmr 
- r ---------  *aon - ”  • Akeye Bs'-k

32"do 40  Złr. za 100 kilo mięsa. Ichussets,' Michigan, Minnesota^ tNeprasKa, Nevaaa , | c 0  8obotę wójtom gm in^iz są na m iejscu ._  ^ jN a r c d . 8 3 1 .—  Akcye kredytowe 146 40  -  ^ *  7

Wilhelm Amirowicz,
Gąffó StirbOk.

i K a i r  8  listopaaa. , mK1 aoniosiy, na siaijf puuju.    «
a  S T  „ ) rady skarbowej utrzymane zostały zmiany zaprowa- puazczeń, że kardynał ten będzie przeznaczony na QMmiowieckiej 1 1 6  7 5 . —  Akcye kolei w ęg•

F e*® * 8 listopada. (T arg  zbożowy). i Jg gtogownie do pianu finansowego Goeschena nagtępcę p iusa i x ,  który go w tym celu powołał. w |e to i 9 4 . Akcye kołu węg.-WBohod 27 25
Dowóz Dszenicy i chęć słabe. Tendencya m dła,L j ouberta, S c i a l o j a  obstawał przy wzięciu dymi- Atofi dzienniki londyńskie piszą, iż pobyt kardynała A 1ft Bank 7 6 .10, _  Obligacje indemn. gaUcyj

r  . .  ̂A . .1 X_: I . . .  1 .  !ol TTTTrrOfil rrrnrj TT nnrnin 11 RaIo. I   X__ A .nlJlnitnł lrill/O fcrrnnm I . “ ~ W ____  A_7v 9hopow L a6 zajście'całe. Jak spostrzegł, że żandarm się p0Śledniej Szc gatunki o 10 cent. taniej. Żyto mdło,Lyii k tó rą ’Chediw przyjął, wyraziwszy swoje ubole- w Rzymie ma trwać najdłużej kilka tygodni
zbliża do jego domu, wyszedł naprzeciw niego. Naj jgCZmień spokojnie, kukurudza i pi oso cz zmiany, 
zapytanie dla czego się położył w rowie — odpowia 
da z początku, że chciał się skryć przed żandarmem 
A kiedy mu robi przewodniczący uwagę, żê  musiał 
się poczuwać do winy skoro się krył, odpowiada „że 
się nie poczuwał do winy, ale zawsze nie ma intere­
su spotykać się z żandarmem". Nareszcie nic nie wie

sk A 85 50— Losy premiowe wegierakia 72 25
wanie.

| .  A T T , “  .P'T iT T ao 7<xi'! lT T o  U'85 f i T  | 0 , ta raele dzienoika list jcdaego z czlon-ldzie ministry, przez co zmmejezOM p rzezIW *
04 »'05 ? ? 9 i ^z wyjaWeniem p o w o i . ,  jakie 8k ,„ - | pieme lorda M atoesbur, l.czba » « M .  *>

Morning Post twierdzi, że sir Michael Hicks-1 koiej Koszycko-Bogum. 86 ‘— .— Akcye kcia. 
Beack, sekretarz stanu Irlandyi zajmie krzesło w ra- j ^  ach> angtr- 123-25.— Listy zastaw. hipot«czn«

71) (10 ( A  K llU glrtU i. v I KOW r   1 J --------- *, c ło m .

na
36 do 40 kilogr, 
na 747/, o kilogr

> w ra* półn. »ch . austr. 123-25.— Listy zastaw. fiipot«czn« 
wy ą- 187-75 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — —  
•X"' Marki 60-70. Buble 157-75.

Usposobienie giełdy: mdłe.
od 7-20 do V-4U, KUKuruuAi* nad sprawą wschodnią, pouawsusmy W wąipn-

-  . .--------------------------------- ,t . i na *4 7 , 0  *»uSk. od 4 80 do 4-85, proso od 4 - 7 5 t|obrej woli w powodąch, które kierowały ko-
o zajściu w karczmie, tylko to pamięta, że wypił je- 4 .9 0 . Spirytus od 303/* do 3 0 ‘/a złr. za 100 htr. . w tej taktvce> ale 1 dziś menaozemy się zgodzić,
szcze przy żandarmie duszkiem pół kwarty wódki, 

Cedziwoda widocznie mocno był pijany, bo naprzód 
zdawało mu się koniecznie, że Wałatkowie byli z ja

W r o c ł a w  8 listopada.-------------   ̂ ^Lwnm^tłńmaczeniu, świadczy list berliński w Polit.
Płacono za pszenicę w miejscu na^ a 2 ( ) ( )  f I cl rr  ̂ która oskarża Polaków o tajne knowania

do ich trafności. Jak milczenie może ulegać fał-

kimś synkiem w karczmie i że ich tam trak tow ał; mark; żyto na 2 0 0  f. po 18-90 mą ° ^ e® • Turcyą a  przeciw związkowi trójcesarskiem u.
zaprzeczył to  Bernat, kelnerka i ów synek, który | p0 15-60 m; rzepak za 200 f. brutto po 31 75 m a rk ,|z a  14 l ___________ _______________
ja k  się później pokazało, był służący karczmarza, 
i którego rzeczywiście Cedziwoda traktował, prosząc 
go, aby mu szukał noclegu. Następnie zapomniał, wie­
le miał wówczas pieniędzy, ale później obrachowal 
się, że miał 2  złr. i 2 0  kr. —  tak  więc niezbyt się 
obłowił W ałatek.

T rybunał postawił przysięgłym 7 pytań. W  sku

francuskiem, zachodzi sprzeczność między obu izba­
mi która wtedy dopiero przybrać może rozległe roz­
miary, jeśliby Senatowi przyznane było prawo roz­
bierania budżetu. Temps mniema, że ministrowie bę­
dą tego prawa Senatu bronić. Kto w takim razie | 
będzie tłumaczem konstytucyi?

REDAKTOR ODPOWIEDZIAŁBY I WYDAWOń 
A n to n i  K lo b u k o u z s k i .

żądają
93 

160 25

żądają

tek dwukrotnych poprawek prokuratora, postawił je  j łlark^niemiecki 
szcze ósme ewentualne.

Przysięgli uznali 11 głosami W ałatka w i n n y m  za­
rzuconego mu rozboju i gwałtu publicznego. Zaprze-

iCtsrs pieniędzy i papierów pubi.
U onR reK acyi b n p le c k łe ji

H r a i u i w ,  lOgo Listopada.
Kubel papier, rosyjski . . .
Kubel srebrny obrączkowy .

Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Sapoleondor „
Półimperyał „ .

markówka niem. ważna

(za 1 sztukę)
» J »
,1 1 >,
„ 1 „
»» A 
» * »»
„  1 »»

«• 1 Vczyli pytania czy W ałatek byl w czasie popełnienia
obu czynów w stanie zupełnego pijaństwa. Również j ^ upouy austr. srebr. płatne . (za 100 zł.) 
zaprzeczyli pytania 5, 6 i 7 skierowane do uznania] L istu
winnym ciężkiego uszkodzenia ciała każdego pojedyn 
czo, a za to uznali jednogłośnie winnymi wsz- - 11-” 1 
trzech razem tego czynu

Listy zastawne i obligi:
vKtkich I ¥  Pożyczka krajowa galicyjska ystKicn (A ji^cye mdemmzacyjne galic. .

iyi listy zast. Tow. kredyt, ziem. , |  
Trybunał uznał Wałatka winnym zbrodni rozboju g  listy C 7  I

eż ciężkiego uszkodzenia *5 jsty dhiżne galic. zakł. włoń, • gi gw ałtu publicznego jako też  ̂ _
ciała Baklarza zaś i Potempę zbrodni ciężkiego » - 1 5v listy zast g- kr- w Krakowie, z'wrot. 
szkodzenia ciała, a  ze względu na bardzo liczne oko- ' ,s za 36 lat, ^ f f “ Kzrakp^ iezł- ^ 0at- 
licznośoi łagodzące skazał W ałatka na o  k t  c i ę z j  6^ banknotami za lOo’zLw.a!
kiego więzienia 1 zwrot 2 zł. 20 kr. jako  też oddał > ? kr z w Krakowie, zwr.
go pod dozór policyi po odsiedzeniu kary, Baklarza '  za j s  iat banknotami za 100 zł. w.a. 
na 3 miesiące zwykłego ^ i^ ie n ia ,  a_ P o t e m p ę j i a ^ 2 1 l i s t y ^ a s t . j . 7 1
miesiące takiegoż więzienia, obostrzonego jednym  po­
stem, nareszcie wszystkich trzech na z a -1" '* ''- '- 0"  
zł. za ból pobitemu i za zwrot kosztów.

1 563/« 
1 58 
0 59% 
5 82 
5 82 
9 75

89 50
85 — 
76 50 
83 75
86 75 
91 50

1 58% 
1 66 
0 61’
5 96 
5 96 
9 95

0 — 
108 -  
106 50

87 -  
78 50 
85 75
88 50 
94 50

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 

m- Stanisławowa

stem, n a r e s z c i e  wszystkich trzech na zapłacenie 2 0 1 P o f  s i -  I '(^ lO O r.)
i ’/, listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.:

Kraków 8 listopada.

Podpalenie.
Przed sądem przysięgłych odbyła się dziś rozpra­

wa główna przeciw Janowi H a b u r z e  z Tomic o

$  Polskiego (zalOOr.)
iy i listy likwidae. król. Polskiego (za .)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Czermow. „ ,,
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „

Akcye banku gal. dla h. i przem. w Krak. 200 złr.

88 50

89 —

97 -
“ a95 —o 

.) -  - i
' 89

79 75^

207 ~- 
115 —

92 50

100 —

90
97 25o

91 - -a 
81 75 E

211 —  

119 —

W i e d e ń  9go Listop- 
5i> zjedn. dług państ. bank.

olfiig. ind, niż, Austr.
czeskie . 
wegierskie 

" galicyjskie 
bukowińsk.

” ” siedmiogr.
5'yi węgierska pożyczka kol.

(po 300 frank.) 120 złr 
Listu zastawne.

5•/, Banku naród, listy •
4 „ galicyjskie . . • •

6 ” galic.’ zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 1. L
7., „ „ „ » ” g(
6 „ ,) », ), » ” qn
5’/, Sr. „ ,,. .» »
5*4 węgierskie listy • •
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust. 

spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot. . •
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ lo04i •

” ” ’ I860 .
’’ losów' pożyczki austr. 

państw, z r. 1860 
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki węg

63 -  
68 10 

101 25 
100 —  

75 -  
85 60 
83 
75 -

63 20 
68 25 

101 75

76 
86 20 
84 
75 50

99 — 100

97 — 97 15

85 50 
93 60 
92 
98 50

Losy Comorente . . . 
kredytowo . . . 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ Palffy . .
Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . • 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . .
Rudolfa . . • • 
tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i przem.

Banku naród, austryac. .
Zakładu kredytowego . .

unaiu oou — 
- 1770

22 50 
159 75

93 50 
39 50
28 50
29 25 
33 50 
29 -  
26 75 
22 75 
14 -  
13 50 
13 75

94 -  
40 -
29 -  
29 75

29 50 
27 50 
23 25 
14 50 
14 — 
14 25

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla 0- 
brotu płodów . . . 

,, galic. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińsk.
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr,

840 — 
147 40

106 -  106 50

89 50 
140 50 1 
87 50

Żeglugi parów, na Dunajr 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr- a. 
zaóhod. c. Elżbiety 
Południowej . .
Galicyjskiej . . . 
Czemiowieckiej . 
Albrechta . . . . 
weg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr.

. |259 50 

. 142 -  

. 80 — 

. i209 25 
II1I6 50

QK _
106 25

Alfo Ids ko -Fi umańsk. jj 99 75 
I 89

255 -  
105 25 
111 50

117
132 25 
72 25

256 
105 75 
112

117 50 
132 75 
73 75

Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . ■ ■ . •.
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach.

„ Franciszka Józefa 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.
Banku franko-austryackiego 10 -  

franko-węgierskiego II 1

841 — 
147 60 
352 -  

1780 
260 50 
143 — 
80 25 

209 50 
117 50

95 50 
106 75 
100 -  
89 50

175 -  
27 25 

123 — 
125 50 
77 -  

112 50

176 -  
28 -  

124 
126 -  

77 25 
112 75 
10 25

81 -

66  —  

154 
146 
110 75

82

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .........................
Srebro, kupony . • •
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap........................

66 50 
155 -  
147 -  
116 25

98 50 
II 95 —

88 -

_ony 1875-1876 6^ . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k

100 złr. w.a.i ,
” ” ” w srebra 5 ^ 1 °4 50

połu’dn.”półn. niem. 5* 
za 100 złr. w. a. . . I »6 —
5.L w srebrze . . .
a-al. Kar. Lud. 300 z.wa.j 
w srebr. 5̂ 4 za 100 złr. |  97 25
Emisya II...................... ' 95
Lwowsko-Czerniow. polj 
300 złr. (w sr. byl za 100)11 73 75 
Emissya z r. 1867 . j| 77 25
Siedmiogr. 200 złr.w. a. I 60 25 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5°/6 za 100 złr. | 76 75

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. | | -------
Towarz. pragskie przem. zol. 

po 300 złr...................

99 -  
96 -  

105 -

87 —

Woluty.
Cesarskie korony. . . 

„ dukat na wagę

L w ó w  9 listop.

Dukat holenderski . , 
cesarski . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . .  II
Marki 1 0 0 ............................i|
Listy zast. Tow. kr. gal. 5?f

97 75 
95 50

77 25
77 75 
60 75

77 25

5 88 
5 90

5 89 
5 92

9 83*' 
12 25

106 50

60 40 
1 57” —

9 84* *
12 30

106 75

60 50 
1 57”

5 72 
5 77 
9 90 
1 61 
1 56 

60 25 
84 15

4„ 77 40
, „ Banku hip’otecz.|| 87 50

Obligi indemn. bez kupon. 85 20 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.J| 209

Lwow.-Czem. 
banku hipot. gal.

115 — 
215 —

5 82 
5 87 

10 10 
1 67 
1 58 

61 -  
84 90 
78 25 
88 30 
86 — 

211 -  

|117 — 
217 50

W a n z a w a 8 list.

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi . 
kupon . .

, „ nowe . .
kupon . .

, likwidacyjne . . , 
kupon .

Kolej warszawsko-wiedeń. II------
„ „ bydgoska--------

Rosyj. pożyczka press.l864r. 192 — 
„ h 1866 uli190 —

p b .j kop.
,| 97 -  ^ 

97 -  
i5iv, 

f 90 20 
; 188% 

81 15 
174%

rub.|kop. 
97 30 
97 30

90 50

81 45



OŻAS i  Soboty 11 Uitopadt ISTł.

miasta Stanisławowa
która dnia 1 5 g o  l i s t o p a d a  
S 8 S O  r o k u  odbyć się miała, 
o d r o c z o n ą  została przez c. 
k. ministerstwo skarbu reskry­
ptem z dnia 2 9 g o  października
do L. 27239 , n a  r o k  1& 77, 
przez w zgląd na to, źe nie tyle 
losów dotąd rozsprzedano, iżby  
osiągnąć się dał cel dobroczyn­
ny tą loteryą zamierzony, to jest 
zebranie funduszu dla domu ka­
lek w Stanisławowie. —-M ie -
o d  w o l a  l n y  d z i e ń  c i ą ­
g n i e n i a  W r .  1853* , poda­
ny będzie później do wiadomo­

ści publicznej.
L osy już zakupione samo- 

przezsię mają ważność i na dal.
Magistrat miasta Stanisławowa

dnia 8 listopada 1876 r.

Ponieważ wiele osób wiedząc, 
że przyjąłem na siebie redak- 

cyę „ K u r y e r a  K r a k o w -
g k l e g O u, sądzi, że dotąd się 
nią zajmuję i czyni mi w  tej mie­
rze zapytania, zmuszony więc je ­
stem oświadczyć publicznie, że 
z końcem października b. r. byłem 
spowodowany złożyć redakcyę 
„Kuryera Krakowskiego “, któ­
ra w  15-tym  numerze była już 
z m i e n i o n  ą.

(2735-2-3) A ntoni Kostecki.

Ważne dla właści-j 
cieli kopalń nafty.‘* “ 1®

P iece O obia.
Zaopatrzywszy Skład mój towarów żelaznych 

w znaczny dobór wszelkiego rodzaju i wielkości 
p i e c ó w  s y s t e m u  D o b s a  tak żelaznych, 
jak blaszanych, wylepianych glinką porcelanową 
(Chamotte), mogę je poleció, zwłaszcza, że naj­
nowsze ich ulepszenie co do zamknięcia hermety­
cznego stawia je na równi z piecami kaflowemi 
pod względem trzymania długo ciepła umiarkowa­
nego, a daje im pierwszeństwo z powodu niższój 
ich ceny od pieców kaflowych, oraz oszczędność 
miejsca a szczególniej opału, bo się według woli 
może regulować silniejszy lub mniejszy przeciąg 
zapomocą przyrządu w drzwiczkach.

Osoby, które już takie piece u mnie nabyły, 
objawiły swoje zadowolenie. (2551-5-8)

Tadeusz Tarasiewicz.
Pewien przedsiębiorca wierceń, 

wykształcony w swoim zawodzie podczas 
kilkoletniego pobytu za granicą i obeznany 
lokładnie z produkcyą ropy, podejmuje ssę

poszukiwań ropy 
lub węgli w Galicy!

(2743-1-3)
D r. K am iń sk i,

Burmistrz.

wiercenia maszynowego lub 
(2527-9-)

Bliższej wiadomości udzieli p. H. M uld-1 
ner, adm inistrator „Czasu“ w K rak o w ie .

za pomocą 
ręcznego

TJne Franęaise
res. Son adresse: rue Sławkowska No 278 
au second. On peut la trouver entre l lz e  
et Ira heures. (2799-1-3) |

Asystent farmaeyi
p o sz u k u je  zaraz umieszczenia. A d res  T. T. 
w aptece Wgo Redyka  w K r a k o w i e .  

(2797-1-3)

L j i w y
systemów angielskich i holenderskich, 

oraz p r a w d z i w e  amerykańskie

ItKŚr Halifax “gZSS
po cenach um iarkow anych  sprzedaje 

handel pod firmą

Andrzej Schultz, Rynek 1. 26 
w Krakowie.

Zamiejscowe obstalonbi bezzwłocznie 
uskuteczniane będą. (2798-1-6)

BUHAJE!
rasy S l i o r t l i o m  z krajową] 
krzyżowanej są do sprzedania 
w dobrach i f l a y d a n  p r z y  
K o l b c i N z o w y .  (2702 5-9) |

Wielkie pomieszkanie
przy ulicy K r u p n i c z e j  Nr. 14G A, | 
stanowiące zupełnie odrębny budynek 
parterowy, w pięknem i suchem poło­
żeniu, z ogrodem od ulicy, składające 
się z  1 6  u b i k a c j j  o r a z  s t a j n i  
i  w o z o w n i  —  jest każdego czasu [ 

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w MAGAZYNIE | 

A. W o j c z y ń s k i  ego.  (2738-2-)]

ÓitloK
OgólnB Towarzyst. ubezpieczenia bydła]
noncf-8vcuowa.no r e s k ry p to m  W y so k ieg o  ck.
minisferyum L 12809, ubezpiecza: bydło

- roaftt*. konie, < sły, muły, świnie, owce ik h m i j  żytniej i pszenicznej poszukuje się <u> I b  * i , . „u
,Die„ia (2790-1-3) | koty, psy do p lr,w.*.ma i zbytkowne;

N ł a r o  i n a t e r y a ł y
jak kamienie, cegły, belki, dachy gontowe, drzwi 

i o b n  są tanio do sprzedania

kupienia.
S k l e p y  frontowe ze staneyami, bilardem i u- 

rządzeniem. na dobrym trakcie, są do wynajęcia. I 
Wiadomość u A. J . B e t t a  na Wolnicy Nr. S, | 

Dz. V III , naprzeciw kościoła Bożego Ciała.

C ierpiącym na reumatyzm i gościec po­
lecić należy jedynie używanie balsamu. 
Bilfingera *). Sprowadziłem go od pana 
D ra Bilfingera, Gross Beerenstr. 31 w 
Berlinie i zupełnie zostałem wyleczonym, 
co niniejszem do wiadomości podaję. 

Stolp, 7 czerwca 1874 r. (2770-1-2) 
E. v. Below, Blumenstr. 4.

*1 Skład w Krakowie u Dr. Sawiczewelcieyo.

I
 E m s k i e

Victoriaqueiie 
i Emskie pastylki

(w pieczętowanych pudełkacłi) 
są zawsze na składzie w KRAKOWIE u pp. 
J. Wentzla. W. Goldwassera i Józ. Gsldwas- 
s e ra ; w TARNOWIE u A. Liebschiitza i N. I 
Trauma. 12468-1-10) |

Konig WUhelms-Felsenquellen, Ems.

K i l  p ł l  Q V 7  uzdchdony, w średnim wie 
l i l l l l i d l  L  ku, żoiiaty, bezdzietny, po­
siadający chlubne świadectwa— poszukuje| 
miejsca. — G. G. poste restante Kraków. 

(2783-2-2)

a) przeciw, zarazom, sporadycznym cho­
robom i wszelkiego rodzaju wypadkom 
włącznie nieb zpieczeństwa ognia, pio­
runu i wjbuchu,

b) p zeń v niebezpieczeństwu kwarantanny
c) przeciw niebezpieczeństwu przy kastro 

waniu,
d) przeciw zdychaniu przy przowoz'e na 

kolejich i statkach parowych, wreszcie
e) bonie jezdne, do polowania i cyrkowe 

tudzie j sfory psów do polowania prze • 
ciw wypadkom na wyścigach, polowa­
niach i tresurze.

Dyrekoya w Wiedniu, IX. S hli kgasse 6.
Genera ny reprezentant dla Krakowa, Ga- 

iicyi i Bukowiny ./. K. Lewicki we L w o ­
wi e ,  ulica Teatralna 1. 16, gdz e wszelkie 
wyjaśnienia udzielane i zaufaui ajenci przy­
jęci będą. (2597-2-4)

i S ir o p  du
ii FORGET

używa się ® niezawodnym | 
skutkiem przeciw 
Sojm* * » * > r w o  w y  m ,  I 
lotUroni . kioliJ «»- 
a z o w i ,  b e ip .w c n n o ś o l  

rlerplratom ji i e r ■ la- |

■Nie potrzeba więcdj farb stopniowauych 
PBZKCIW  SIW IZN IE .

Dr*
k James Smithson.

Przywraca włosom! 
[ na głowie i na brodzie 
I kolor naturalny jakiej 

bądź barwy. - f "

chorych, ł.yieczk* od kawy
w  -f SM.

Zfidawfclaia lekarzy i
wystarcza.

W Paryżu, oho* Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 
bit, - -  n Krakowie w aptece p. J. Trauezyńiiżejc I 
i w aptece o. W. R*dyk<z, — w Cżerniowcach w apte­
ce p. Golichowtkieyo. (2459-6-) |

iPopularno-mecLksiążkaJ
We wszystkich księgarniach, jakoteż za 

poprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą 
12 marek pocztowych po 5 c t , można na­
być wprost z R i c h t e r s ’s V e rlag B -A n - 
s t a l t  (księgarni nakładowej) w L ip s k u  
książkę: .!>«•» Alry Wetw.!.. n»<n- 
rałnego leczenia.- Cena 60 cnt. za 
egzempl. Tejże illii*trow»n«vj, lo o  
stronnic obejmującej książco, a osobliwie 
w niej zamieszczonemu sposobowi leczenia 
się. zawdzięczają tysiące osób swoje zdro­
wie. Liczno w niej zamieszczone za­
świadczenia I liity  poci*walne 
dowodzą, że nawet tacy chorzy po­
mocy i o Igi przez nią doznali, któ­
rzy już ant nadziei wyzdrowie- 

| nia nie mieli; dlatego też tej osobliwej 
[książki w żadnej fam ilii brako- 
jwar nie powinno, ł*rzy ku­
pnie żądać należy wyraźnie: „lllu- 
ntrowane, oryginalne wydanie 
Hii'lilcr's Veriags - Anstalt (księ­
garni nakładowej) w Lipsku (Leipzig)”, 
którato księgarnia także wyciąg z tejże 
książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła­
tnie rozsyła___________________ (1625-11-)

ELlXiii ET DRAGEES DU Dr RABUTEAU
(L a u re a t de 1’I n s t i tu t  do France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez profeśsorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z C h lo rk u  ż e la z a  leczę B la d a c z k ę , W y n ę d z n ie n ie ,  Niedo­
k r w is to ś ć ,  reguluj? O d p ły w y  m iksieczne  , wzmacniaj? O rg an izm y  wyczer­
p a n e  i o s ła b io n e ,  niesprawiaj?c nigdy Z a tw a r d z e n ia .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż h u rto w a  w  P aryżu, u  P . GLIN e t C*, ulica Racine, 14.

(2457-46-)

Mażdy może sam drukować!
Przyrząd do rozmnażania prospektów, oyrknlarzy, rachunków,
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Cena

opakowania.
Pojedyncze 

przyrządy za „ 
tówką lub zaliczką

BAUER & Co.
w  Wiedniu,

Stadt, Giselastrassc 4 .

Dprzyw. prayrząd lo  rozmnażania
zapomocą którego

z pisma lnb rysunku
bez atramentu 50 do 100 sztuk

d o b r y c h  o d b i ć  
szybko, bez nadzwyoz. kosztów

zrobić można

papieru na 
papier

w bardzo ła- 
a \ t w y  i szybki 

^  \  sposób bez 
\  nadzwy- 
\  czajnych 
\  kosz- 

tów
V *  \  2358 8

oB
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5"
B*

B
g
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Eai t adres-, monogramów, map, kart korespondenoyjnyoh poozt. ltd.
M. B A U E R & C o . od 21 lat kupujący patentu na wynalazki w kra ju  i zagranicą.

S Y R O P  I P A S T A  P A B L A Y N
Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od ‘20 lat z pomyślnym skutkiem przez 

najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy NIEŻYT, GRYPY, KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI 
GARDŁA, KATARY, ZAPALENIE PIERSI, jak również KANAŁU URYNOWEGO i PĘCHERZA.

Skład główny w Paryżu, u p .  Blayn aptekarza ,!, ul. dcMarchó-St.-Honore. W Krakowie, 
w aptekacli pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Warszawie 
w składach materyalów aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego.

(2443-6-)

L j g g j g  SYHG

Do tój farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacy i 
sposób nżycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego, 

i W.  Redyka.

W Cżerniowcach w apt, p. Golicho wskiego. (2466 34-)

ZNAKOMITE FOWODZEME.

W Ę C i Ł t l
jrnskie w całych i pół wagonach dostar­
czają na zamówienia po najtańszych cenach 

H u r n a to iT H k l  &  C o .
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11.

(2289-10-)

'm H i
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyałnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

Inledostrzełoua przystaje do olała |
nadaje cerze 

«1 '
ń ł l i l i f i U a i J  I M l U i i a i j i i ! Rabat:

f f l P e r f u m  w i n ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W  K r a k o w ie  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. ] 
| Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, -  w Czcr- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier-1 
wszYch Składach perfum i wytworów toaletowych.

1 2)32 21-1

chustek do nosa, kupującym za 50 złr.
Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki, albo za 
zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą wyko­
nane. — Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych rozsyłają 

się darmo.
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczkę

do fabryki bielizny i w ypraw  ślubnych
A .  S t r a u s s ,

W ien, I. R o th en th u rm strasse  N r. 21.

Wiedeń, najrzetelniejsza 1 największa

fabryka
m ebli żelaznych

Relciard Comp.,
w  W ie d u lu  

III. Blarxergasse Nr. 17,
joleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476-10-104)

Zwyczaje towarzyskie
„ 1ć  s a v o ! r - v iv r e fci .

w ważniejszych okolicznościac*1 
życia. o

Książka zawierająca niezbędne przepisy dobre? 
obejścia się i tonu w towarzystwie. Napisana ■. 
dług dziel francuskich z uwzględnieniem naszj 
obyczajów i zwyczajów. Dla matek rodzin J* 
przypomnienie, dla młodych ludzi obojga pici J . 
podręcznik towarzyskiego^ obejścia się jest pr»* 
wie nieocenionym nabytkiem, jak też tego dowo 
szybkie rozejście się dwóch wydań.

Cena egzemplarza 1 złr. „
Dostać można we wszystkich księgarniach. — 

mówienia wprost do mnie uczynione za przekaze 
pocztowym, posyłam f r a n c o . (2673-2

Jid lu az lWIldt w K ra liow lfi 
ulica Grodzka Nr. 69.

Z m iana  lokalu .
Niniejszem mamy zaszczyt donieść 

Szan. Publiczności, że s k ł & t l  m e b l i  
z małego Rynkn L. 427, przeniesiony 
został na główny Rynek L. 50 do do 
mu Wielm. Ohwałbigowskićj „pod Kar 
piem“ naprzeciw odwacbu. O łaskawe 
odwiedziny prosząc, zostajemy

Z uszanowaniem (2385-8-15)
ML T r e n n e r  &  P a m .

11

27  cnt. , cnt. 4 0
TOWARÓW

roboty ręcznej 
Karol Heim

w Wiedniu,
Wiedeń, Hauptstrasse N r. 20.

Wskutek objęcia wielkiego składu fa­
brycznego jestem w możności dostarczyć 
najświeższe materye na suknie 
Jesienne i zimowe w doskona­
łym  gatunku i haiąes, moliair, 
świecące, wattmoll. poprzeczne, 
knikchoke. flanele po zadziwia­
jąco taniej cenie 33 c. I IO cnt. 
za łokieć.

N astęp n ie  po tć j sam ej cenie obfity  sk ład  
wstążek jedwabnych i aksamit­
nych, serwet adamaszkowych, rę­
czników, barchanu, chodników, 
krawatek męskich i dla dam, tu .
dzież wiele innycu przedmiotów.

Wzory na żądanie darmo i opłatnie. Za­
mówienia z prowincji uskuteczniam punktual­
nie za zaliczką. (2470-6-14)

- - - - - -  -    II. |---rt<"1-----—— as-~iSCSI

Wojna
która wstrzymała znaczne przesyłki na Wschód, 

spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNY na WYPRAWY ŚLDBHE
A . N tra w ssa , Wien, Rothenthnrmstr. 21

do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, dam­
skiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p., aby skład swój spiesznie 

zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach:

M T  K am ?a»t d w ó c h  ty l k o  J e d e n  z ł o ty  r e ń s k i !  W l
1 para kaleszonów męskich dawniśj złr. i -50, tylko cnt., 75
12 chustek batystowych ang. z kolor, szlakiem, obrobionych dawniej złr. 2, tylko złr. 1’—
1 koszula męska szyrtyngowa z gładkim albo zakładkowym gorsem dawniej złr. 2, tylko złr. I ;—
i  koszula jierkaiowa, kolorowa, najnowszego kroju dawniej złr. 2, ty-lko złr. L—
1 kaftanik trykotowy albo takież kaleszony, białe lub kolorowo dawniej złr. 2, tylko złr. 1-—
6 chustek batystowych, eleganckich, z kolor, szlakiem, obrąbionych dawnićj złr. 2, tylko złr. I - 
6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroju dawniej złr. 2, tylko złr. 1’—
1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu dawniej złr. 2, tylko złr. L—
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem > dawnićj złr. 2, tylko złr. 1 •—
1 kaftanik nocny, piękny, szyrtyngowy, z rąbkiem, w najlep. gatunku dawniej złr. 2, tylko złr. I -—
6 cbustok piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawdziwo płótno dawniej złr. 2, tylko złr. I-—- 
1 para kaleszonów męskich, płóciennych dawnićj złr. 2, tylko złr. I ’—
1 koszula piękn. kretonowa, kolor., z poręczeniem za prawdz. farb. dawnićj złr. 3, tylko złr. i ’50 
1 koszula męska biała z potrójnym gładkim gorsem dawnićj złr. 3, tylko złr. 150
1  koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna dawnićj złr. 3, tylko złr. 1’50
1 majtki damskie pięknie dziergane, elegancko zrobione dawniej złr. 3, tylko złr. l -50
1 spudnica szyrtyngowa najlepszego kroju dawnićj złr. 3 , tylko złr. 1 50
1 kaleszony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego dawniej złr. 3, tylko złr. 1 50
1 koszuła z ang. eifordu, najnowszego kroju, z poręcz, prawdziwości dawnićj złr. 4, tylko zlr. 2 —
I  kosznia męska z prawdz. płótna rumburg.. z gorsem gęsto zakład, dawniej złr. 4, tylko złr. 2 '— 
ł  koszula balowa, pięknie haftowana ręcznej roboty, najnow. kroju dawnićj złr. 4, tylko złr. 2 -  
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju dawnićj zlr. 4, tylko złr. 2 —-
1 koszula damska haftowana, bardzo strojna dawniej złr. 4, tylko zlr. 2 —
1 gorset elegancki, francuski, haftowany dawniej złr. 4, tylko złr. 2 —
1 spódnica pięknie ubierana dawnićj złr. 4, tylko złr. 2 —
i  majtki damskie z najlepszego barchanu prążkowego, gładkie i strojne............ złr. 1, 1 25, 1-50
1 kaftanik z najlepszego barchanu prążkowego, głzdki i strojny........................... złr. 1 50, 2, 2 50
1 gorset z najlepszego barchanu prążkowego, gładki i strojny, najlepszy..........zlr. 1 25, 1 -fiO, 2
1 koszula męska, prawdziwie rumburska, gładka albo z zakładkami....................... ?.^0> 3, 3 50, 4
1 koszula męska, prawdziwie rumburske, fantaisie haftowana, najlepsza......... zlr. 3 50, 4, 4-50, 5
1 koszu'a damska, prawdziwie płócienna, gładka i fantaisie, najlepsza........... złr. V50, 2, 2-50, 3
1 koszula damska, płócienna, haftowana, najlepsza................................................złr. 2'50, 3, 3-50, 4
1 sztuka, 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego  złr. 7-50, 8, 9, 10, 11
6 prześcieradeł %  szerokości bez szwu ...............................................
6 prześcieradeł %  szerokości, bez szwu, czysto płócienne, najlepsze zlr. 13 50, i 4-50, 16*50
1 bielizna stołowa na 6 osób, drylowa i adamaszkowa............................ zlr. 3, IkóO. 4, 4 50, 5-50
1 bielizna stołowa na 12 osób, drylowa i adamaszkowa.............................. złr. 8-50, i(), 11. 12, 14
1 sztuka 30 łokci V4 szerokości płótna domowego.......................................... złr. 5-50, « 50, 7 50, 8
I sztuka 46 łokci %  szerokości płótna kreazowego złr. 16, 17, 18, 18-50
1 sztuka 50 łokci %  szerokości płótna irlandzkiego i holender, zlr. 18, 19, 20, 22, 24, 27, 30
1 sztuka 54 łokci s/4 szerokości rumburskiego płótna złr. 24, 27, 30, 33, 36, 40 aż do 60 
12 ręczników drylowych i adamaszkowych .d> 3 50. 4, 5, 6,. 7, 8
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D L A  P A I .
PANIE wszelkiego wieku i stanu zamężne 

lub niezamężne, m ogą uzyskać uczciwy, trwały 
: ZNACZNY DOCHOD Tylko dokładne adre 
a*) będą uwzględnione i należy jo adresować: 

A B  102 Annoncenbure.au V. Hrdlicka  
in Wien Teinfaltstrasse 17. (2689-6-7)

*) Adresa poste restante nie będą uwzględnione,

OGŁOSZENIE.
W  dniu 14-ym  l i s t o p a d *

o godzinie 9ej rano w  podwor" 
cu nowych koszar przy rogate® 
W arszawskiej, odbędzie się li*' 
c y t a c y a  pozostałych z budo­
wy: barak, szop, rusztowań i in­
nych rekwizytów budowlanych" 

K raków  dnia 9 listopada 1876 r. 
(2740 2 2) Przedsiębiorstwo budowy-

Najgastowniejszy nowy wiedeński

KARAWAN
(tj. powóa dla zmarłych)

wynająć można każdego czasu za 4 złr* 
d li  dzieci 2 złr. — Dorożki jaknajtaniej- 
Tylko u właściciela p o d  9*. 5 0  |» r z )  
ssSScy S m o le in s a . (2786 2 )

Zupełna wyprzedaż
ŁYŻEW wielkiego wyboru
w handlu J. Bensdorf*

w Rynku, po cenach fabrycznych 
(2719-5 5) J . Bensdorf.

Świeży transport
Ś l i w e k  I  p o w i d e ł

tureckich, prawdziwych 
nadszedł do handlu 

pod firmą iA rn lrz c J  S c lm lt® , Ryuek 
N r 26 w K rakow ie. 

Zam iejscowo r. om ów ienia beiw łocr.nie za ­
ła tw iono  będą. - (2781-3*6)

l i a k o e z y
woda m inera lna  gorzka

(Ofnerbitterwasser)
która przewyższa wskuthu przy użyciu 
najumiejszćj ilości dotychczas wszelkie 
znane gorżkje uiiucrulue wody, używa- 
ną bywa we wszelkich słabościach żo- 

łqdka.
Skład główny w handlu J a s a  Jan ik i 

ę? Rynku głównym. (2 7 37-2-1 U)

I

PROMESY
U (1*

węgierskie  losy premiowe
__________ zlr. D 'flO  i stempel

z l r .  1 5 0 , 0 0 0  1 | bez potrącenia.główna wygrana
CiqguieiLC 15 listopada.

  W ciągnieniu dnia 2go października wj/grane zo.-laly u nas
K łutych r e ń s k ic h  tr z y d z ie ś c i  ty s ię c y

i wiele pobocznych wygranych na promesy.

złr, 3*1, r o k u  1 S 6 4  p r o m e s y  z {r . 31
i stempel Ciągnienie 1 grudnia. i stempel

Clowna n y g r a n a  z l r .  9 0 0 , 0 0 0 !

2

U  K C H Ś E K d E ś € H  A F T  (2807-i
der Administration des W ien , W ollzeile
■■Mili pi..................................  r ...................................................................

T Y S I Ą C O M  Ł U D Z I
dostarczamy niezawodnie upragnionej sposobności zakupić

losy wszelkiego redztju
wedle m e t o d y  przez nas p l e r w a n y ^  r a k  % a R ,o « o w H n A j na spłaty c-ęściowe 

p e w n i e ,  t a n i ©  i  w y g o d n i e .
P A W I t i a  gdyż każdy zamówiony los natychmiast w uprz. austr. Banku Narodowym, 
Jfc u W J H lv *  w pierwszej austr. kasie oszczędności, lub w innym dowolnie wybranym za-. .1 . - . - «« 4, ' ’kładzie s'U'adamy, a na dowód tego kupującemu numer kwitu depozytu wydaje a. y. 

gdyż nadpłata powyżej kursu dziennego tylko kilka zlr. wynosi, co stosuje się

(2350-5-15)

Tanio, wecilo ilości splat miesięcznych, tudzież wedle gatunku losu.
e t  f>*lyż potrzeba nam zapłacić tylko około •'/, cen’J l°su w 4 do 5 ra-

W y & U t t U l v |  tach miesięcznych, podczas gdy resztujące %  wedle dogodności w o- 
b r a n y c h  przestankach czasu i kwotach wypłacone lub też przedłużone być mogą. 

Już przy zapłacie z a d u t l i u  li r A v .  wydajemy zamawiającym dokument, który 
oprócz s i e r y i  i  n u m e r u  deponowanego losu także numer z a h ł s i l n  *l«*pu*y t o -  
w e g n  zawiera. Po zapłaceniu n a m  kilku ra t miesięcznych, wydamy stronie n r j l t l -  
i i u l n y  Ls-wH d e p o z y t o w y  uprz. austr. Banku Narodowego, Kasy oszczędności i t d , 
któryto kwit depozytowy wszędzie p t ą  i nań |»o iy r*e-S >  u d z i e l ą .  (2810-5-6)

(llągulenie węgierskich losów premiowych 15 listopada.
Główna w ygrana 1 5 0 ,0 0 0  złr. _

U M f Bliższe szczegóły w naszych p r o e c p e l & t & e l h i  z * e i t n l f c * i n l .

Jos. Sohn & Go., B&nkgeschaft
W  1  K  IV ,  » A K » T I S i \  K  U  H  T  8*  A S S E  A r .  4 5 ,

Ecke der Krugerstrasse.

Cfdoukwni Druk»roi » CZASU*. OdDowiedrialny mdca drokarni Józe f  Łakoc i ńeki .

IG 
op)


